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Prenumeratę przy.muje się tylko 


ynozy nnmer kesztnje 10 oentów, z przesyłką pooztową 42 oantów ; — we Lwowie W 
Biurze dzienników Piona, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po [0 ct. 


Maty z pieniędzfki i przekazy pieniężne na prenumerat: i ogłoszenia (insaraty) uprasza się nade 
7 franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Iasży reklamacyjne nieopitesę: 
towane nie podiegają opłacie pocztowej, — Listów miefrankowanych nie przyjnuja sią 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres MRedakcyi i Administracpi: Ulica ŚW. Jana Nr. 18, 


Kraków, Piątek 1 Kwietnia 1892. 


«Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynesi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 

W miejscu aaa . „ | 20zł w. a |10 zł. w. a.| 5 zł. w.a. | 1 zł. 80 et. 

Na Piowincyi, z przesyłką pocztowa | 24 „ p BH 6 n >» 2 , — ot 

Państwie Niomieekiem . . . . | 28 „ „ |1%,„ n 7a >’ 2 „ 50 et. 
Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, | j 

Wwajearyi, Tureyi i iznych krajów | 32 „n , lece SRS = | 3, — ot 


za caiy miesiąc. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
© wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
tej warunki podano w nagłówku, obok 

tułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
Wa i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
_lisiracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
wencye wymienione w nagłówku dziennika. 


Prennmeratorowie N. Reformy nabywać mogą, na mocy 
Umowy zawartej przez nas z wydawcą, znane i piękne „AL- 
BUM PAMIĄTKOWE ADAMA MIOKIEWICZA* po ce- 
nie wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
i muiejszych rycin, odnoszących się do żyeia Mickiewicza, 
od lat dziecięcych aż do zgonu, a nadto obejmuje treści- 
Wy życiorys poety. 

(ena zwykła wynosi '/ złr. — a dla naszych Abonen- 

tów tylko 5 złr., za co jnż . c" nastąpi franko. — 

lależytość nadsyłać należy do Administracyi naszego 
ma. 


Na podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
wie N. Reformy mogą otrzymywać od 1 kwie- 
tnia p. r. następujące czasopisma po cenie zni 
Żonej: 

„Echo muzyczne, teatralne i artystycene" 
wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio- 
wym dodatkiem po następującej cenie: 

W Krakowie: kwartalnie | złr. 86 ct. 

Na prowincyi : kwartalnie 2 złr. 76 ct. 

„NI ZEL, czasopismo literackie i nau- 
kowe wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 

złr. 50 et. kwartalnie. 

„NOWE MODY** po cenie znacznie zni- 
łonej, a mianowicie: I zł. 20 ct. kwartalnie. 


z O 


Z Sejmu. 


Iwów, 29 marca. 
(Z. Z) Obrót: jaki dziś wzięła sprawa powię- 
"kszenie liczby posłów z miast, był dla większej 
Części Izby niespodzianką — a dla szczerych 
_ zwolenników zamierzonej ustawy niespodzianką 
bardzo bolesną. 

Kiedy w komisyi prawniczej powiększenie li- 
czby posłów z miast Lwowa i Krakowa przeszło 
Wszystkiemi głosami przeciw jeduemu tylko gło 
ROWi ruskiemu, kiedy nawet dawni przeciwnicy 
tej bardzo skromnej naprawy naszych reprezen- 
tacyjnych stosunków, teraz się za tą naprawą o- 
świadczyli — zdawał się los ustawy zapewnio- 
Dym. Komisya parlamentarna unii konserwaty- 
wnej odbyła przed kilku dniami osobne w tej 
Sprawie posiedzenie i nietylko oświadczyła się za 
Projektem, ale też uchwaliła wezwać posłów, do 
unii należących, ażeby nie udaremniali koniecz- 

= Nego dla uchwały tej kompletu, ale jawili się na 

"Pesiedzeniu. Że zaś stanowisko lewicy, posłów 
zikich, zajmujących ławy środkowe, i posłów 
włościańskich mazurskich, było niewątpliwem, 
przeto zdawało się, że z Rusinami czy bez Ru- 
Sinów, projekt przejdzie. To też gdy ks. marsza- 
ek po przeliczeniu Izby oświadczył, iż jest obe- 
enych 116 posłów, tj. dwóch po nad komplet — 
zwolennicy projektu pewni byli wygranej. 

Stało się inaczej. Kilku posłów — między ri- 
mi obaj ruscy włościanie — w ostatniej chwili 
ulotniło się. Większość wymagana statutem kra- 
jowym, i znacznie więcej niż ta większość, bo 


| 
| 
i 
s 


9%, s jak inni liczyli 99 posłów, oświadczyło się |istnieje — rząd nie będzie potrzebował po 
a i EE NERO 


niespokojniejszych, |to głośniej, to ciszej, to dźwięczniej, to chrapli- 


ŚMIERĆ DOMU. 


OBRAZEK 
ELIZY ORZESZKOWEJ. 


WE 


4 (Dokończenie). 


Joachim idzie, staje, z głową zadartą spogląda 
Na szczyty kasztanowe, znowu idzie, zatrzymuje 
się, dziwnie starannie ogląda miejsce, na którem 
stała pod wiązem ława, idzie dalej, w wązkiej, 
lipowej alei pacierz mruczeć zaczyna 1 przerywa 
Bo sobie na widok brzóz płaczących, przed któ 
remi długo kiwa głową, aż skręciwszy na inną 
Znowu drogę, kroki wstrzymuje przed wielkim 
klombem krzewów. Zdaje się nic; przecież te 
rzewy przypomniały mu jakieś szyje łabędzie, 
Otoczone szńurami korali i jakieś czarne warko- 
cze, w czerwone grona ustrojone. Na bezkoralo- 


Wy pairząc, paleem dotyka oczu i wraca do 
(asztanowej alei, z której skręca w złożoną z 
= lip i jesionów. aż znowu znajduje się pod wią- 
F zem i od niego stąpać zaczyna wzdłuż szeregu 
brzóz płaczących. Tak chodzi po jednych wciąż 
miejscach, zamyślony, czasem palcem dotyka oczu, 
À Czasem ręką czyni gesty zastanowienia, zniechę- 
cenia, a za nim, tuż za skrajem jego: długiej 
= giermięgi, chodzi stworzenie chude, smutne, nie- 
p Mmiałe. ze spuszczonym 0gonem 1 pyskiem, tak 
Giecho stąpając, że Kroki jego na zwiędłych i 
| Mokrych liściach nie sprawiają żadnego szelestu. 
az przecież, tam gdzie liści było najwięcej, za- 
Szeleściły one. Joachim ogląda Się i staje. Uzło- 
Wiek ze spuszczoną twarzą i pies z lękliwie pod 
Niesjonym pyskiem, patrzą na siebie przez chwi- 
niezmiernie smutnemi oczyma. 
— Pójdź, Azor! 
Żółly pies uszom swoim nie wierzy, aby kto- 


za projektem, ale na sali zabrakło kilku posłów 
i projekt, mający za sobą bez mała */, całej Izby, 
nie stał się uchwałą. Mieliśmy uczucie, jak gdy- 
by było odżyło dawne veto — z tą tylko różnie 
cą, że kto w dawnych Sejmach Rzeczypospolitej 
zakładał veto. ten musiał to uczynić głośno, Ja- 
wnie, nieraz i życie narażając, gdy dziś wystar- 
czyło proste wyjście ze Sali, ażeby niewątpliwa 
wola ogromnej większości Sejmu nie stała się u- 
chwałą. 

Ale nie mniej smutną niespodzianką było oświad- 
czenie reprezentanta rzędu, zarówno z powodu 
praktycznych jego następstw, jak i z powodu za- 
sadniczych motywów. Odejmuje ono bowiem wszel- 
ką nadzieję sankcyi nie tylko tej jednej, ale 
iwszelkiej reformy ustawy wyborczej. Komi- 
sarz rządowy oświadczył, że rząd nie może się 
zgodzić najzmianę tych z ekonomiczno-społecznych 
stosun:ów kraju, wziętych podstaw, o które ordy” 
nacya wyborcza sejmowa jest opartą. W ten spo- 
sób rząd dzisiejszy prokłamował nietykalnoś 
Szmerlingowskiej ordynacyi wybor 
czej — i tych zasad, 0 które ona jest opartą. 
a które za prawdę nie stały się błogosławień- 
stwem Austryi i jej ludów. I może nigdy ta 
silnie, jak w tym wypadku, nie wystąpił centra- 
listyczny charakter rządów hr. Taaf 
fego, który od lat już 13 umiał przybierać po” 
zory autonomiczności. Bo przecież żaden rzą 
niecentralistyczny nie przeczyłby w ten sposó 
woli reprezentacyi kraju w sprawie tak ściśle au- 
tonomicznej jak ta, w sprawie składu samejże 
reprezentacyi kraju, w sprawie, która przecież 
całości państwa nie dotyczy. To już jest stanowczo 


nie tylko nie autonomiczne, lecz anti autono”|P 


miezne. A proklamowanie nienaruszalności zasad 
ustawy wyborczej, ułożonej przez wielkiego mi- 
strza centralizmu austryackiego, Schmerlinga, już 
do reszty stwierdza centralistyczny charakter dzi 
siejszego rządu. 

Osoby, które miały sposobność zajrzenia trochę 
za kulisy, twierdzą, że komisarz rządowy swoje 
oświadczenie czytał z papieru bardzo pożółkłego, 
bardzo starego, iże na tym starym rękopisie były 
tylko niektóre poprawki, świeżem pismem poczy- 
nione. Jest to bardzo prawdopodobne. Jak ów 
papier był jakimś starym aktem, wydobytym do 
dzisiejszego użytku z politycznych archiwów rzą- 
dów-a exnsów; o twierdzono. że bezpo 
.wrotnie minęły — taka -eświadczenia komisarza 
rządowego wiał duch, który stanął przed Sejmem 
jak jakaś mara z z% grobu. Przypomniały się 
czasy, kiedy każde Żądanie Sejmu, msjące jaką- 
kolwiek narodową doniosłość, spotykało się z ka- 
tegorycznem non possumus rządowem. Takiem 
postępowaniem spychano Sejm na stanowisko ja” 
kiegoś piątego koła u wozu konstytucyjnego: I 
kiegoś ciała, mającego głos doradczy tylko — 8/€ 
nie głos taki, jaki służy ustawodawczej repreze”. 
tacyjnej władzy krajowej. Czy i dzisiejszy p. 
chce dalej tą samą drogą postępować? Czy g 
siejszy głos komisarza rządowego ma być 78P0- 
wiedzią dalszych ektów politycznych rządu t/m 
samym duchem natchnionych? F 

Niestety — Sejm sam dopomaga rządow! %0 
takiego postępowania. Głosy posłów, którzy PTZ 
ciw temu protestowali, były wprawdzie konie 
czne — ale odpowiedź Sejmu powinna by‘a 
wypaść inaczej Je dy ną odpowiedzią, jaką Sejm 
powinien był dać, jeżeli ona miała być dość 
mowną — było prawomocne powzięcie uć! 
według wniosku komisyi wbrew zdaniu komis»T2a 
rządowego. Tej uchwały prawomocnej nie * 
Jest bardzo znaczna większość — nie ma pr*0" 


i bo nie było k hwsła nie 
mocności, y ompletu. Uchw tad 


kolwiek jeszcze na świecie mógł doń pr2y)®*™"e 
przemówić! Stoi i czeka. 

— Pójdź, Azor! 

Teraz pies śmielej już nieco za długą 
gą człeczyny 186 zaczyna i obydwaj wyć 
ogrodu. o ; 
se domem, na ganku i na dziedzińcu „JUŻ 
ani duszy żywej nia ma. Odjechali, odeszli W82y- 
scy. Cicho. Drzwi domu z wypukłym rysunkiem 
zamknięte; wrota obór i stajen zamknięte; 0Kna 
oficyn ciemne; ezuć, że i za niemi żadnej duszy 
żywej nie ma. Cicho i pusto. W górze niebo głębo. 
ko szare, w powietrzu zmrok, u dołu ziemią 
mokra, zryta stopami ludzi į kopytami Zwierzą. ; 
dalej, dokoła, ciem ne, rozległe, śpiące pola, a 
pod czarnemi teraz koronkami drzew bezlistnych, 
dom długi, bielejący w zmroku, z zamkniętej 
drzwiami i oknami. | RE 

Joachim zdala przed gankiem staje Í 13 Piersi 
kładzie szeroki znak krzyża, jąk to mA ZWycząj 
czynić przed leżącym w trumnie umaHym. Po. 
tem ku bramie iść zaczyna. lecz przypomniawszy 
coś sobie, odwraca SIĘ I woła: 

— Azor, pójdź! í 

Pies stoi przed gankiem, skurczony trwog; 


siermię 
hodzą z 


przed tą samotnością O$Tomną która PO odejściu 
człowieka ostatniego tU zapanuje; wieć ZyCzliwę 
wołanie usłyszawszy» wydaję ciche skomlenie rą. 
dości, bieży, a gdy Znajdują się już tak blizko 
niego, że pyskiem skraju siermięgi PIWIE doty. 
ka, znowa powoli, bez Szelegty jść zaczyna. "pay 
jeden za drugim wychodzą z bramy, P'ZEZ chwi- 
lẹ w prostej linii przerzynają pole. PREM na po- 
czną drożynę zwracają, maleją czas JAKIŚ mają. 
czą jeszcze w oddaleniu punkcikiem <of8Z dro- 
bniejszym, aż w niezmiernym rozłogu pustki, 
Zmroku i śpiących pól — znikaj 


b |za 


gą lecą. Aż 


ZDIEBJĄ. 3 
| Wtedy nie pozostaje tu już uikt Żyw)» ani na- | 


NOWA 


REFORMA 


ee a a RMA 


powodów nieprzedkładania jej do sankeyi, nie da 
sposobności do urzędowej odpowiedzi. Najsku- 
teezniejszą broń — wytrąciii Sejmowi z ręki ci 
którzy Izbę zdekompletowali. Smutne to — bar- 
dzo smutne. 

Nie do mnie, jako tylko sejmowego korespon- 
denta Waszego, należy poiawać środki, jakich 
użyć trzeba w tej sprawie.Niech mi tylko będzie 
wolno wyrazić nadzieję że na tem sprawa się 
nie szonczy, ale podjętą: będzie na nowo już w 
najbliższej sesyi sejmowej 


EE a 


Oświata ludowa w Galicyi 
wschodniej. 


I. 

Dziesięć właśnie ubiega lat, jak powstało we 
Lwowie Towarzystwo oświaty ludowej, 
które postawiło sobie za cel starać się w jak naj- 
krótszym „czasie podnieść moralnie lud wiejski 
uobywatelić 89 I Zrobić pożytecznym członkiem 
społeczeństwa. Niestety jednak stosunki miej- 
scowe nie pozwoliły Towarzystwu rozwinąć 
się tak, jakby tego nasze położenie polityczne. 
nasz stan ekonomiczny j jntelektuainy wymagał. 
Jak się dowiadujemy zę sprawozdania, wydanego 

„rok 1891. ze wszystkich mieszkańców Lwowa 
(120.000), i jego okolicy (pomijamy już całą wscho- 
dnią en ść kraju) znalazło się zaledwie [34 człon- 
ków(!). którzy okazali sie tak dalece hojnymi, że 


nie żałowali rzucić jedneg oświał 
bliskiego Maj ego lub dwu złr. na oświatę 


Wkładki członków na cele oświaty wyniosły 


też tylko... 25% złr.(l) Ta kwota ma wystarczyć 
na podniesienie Moralne setek tysięcy włościan 
polskich, nie umiejących czytać ani pisać. Nie ma 
co mowić, stolica kraju dobry przykład daje pro- 
winegi! Gdyby choć te wkładki były ogromne, 
gdyby wynosiły sumy tak wielkie, że tradno się 
na nie zdobyć, to jeszeze możnaby jakoś uspra- 
wiedliwić niezwykłą obojętność dla spraw żywo- 
tnych narodu, ale gdzie cały datek roczny wy- 
nosi zaledwie jeden złr., tam nie nie uspra- 
wiedhwi tych, którzy do Towarzystwa nie przy- 
stępują., o 
Gdyby nie Sejm, który fał Towarzystwu sub- 
weneyi 1000 złr.. gdyby nie Kasa Oszczędności 
(200 złr.), gmina Lwowa (200 złr.) i kilka Rad 
powiatowych — to Towarzystwo prawdopodobnie 
przestałoby istnieć, bo dzisiejsze wegetowanie jego 
Jest raczej maską ża się pracuje nad oświatą lu- 
du, jest okłamywaniem sumienia, które nas nie- 
Ustannie niepokoi, wskazując ua blisko pięć mi- 
lionów analfabetów, potrzebujących gwałtownie 
Światła i nauki. 
„ Wszelkie też wysiłki Towarzystwa, aby prze- 
Cież coś zrobić, w rezultacie okazać się musiały 
bardzo słabe, założono bowiem w ciągu roku za- 
edwie jednę czytelnię miejską (w lokalu) i 43 
biblioteczek wiejskich. Jest to kropla w morzu. 
braku funduszów nie może Towarzystwo ani 
tak działać, jakby powinno ani wypełniać wszyst- 
ICH punktów programu, jaki sobie Towarzystwo 
W statucie wytknęło. N. p. w całem  10-lecia 
nie udzieliło Tow. -— o ile pamiętamy — am 
Jednej premii nauczycielom, a $. 2 h. w statucie 
Wyraźnie powiada, żę celem Tow. będzie „pre- 
Mlowanie nauczycieli odznaczających się gorli- 
wością około krzewienia oświaty.* Takich pun- 
tów programu jest więcej, lecz cóż to wszystko 
Pomoże, jeżeli społeczeństwo nie poczuwa się do 
Obowiązku popierania całą siłą przedewszystkiem 
takieh Towarzystw, które mają na celu podnie- 


wet pies. Wieczór staje się coraz ciemniejszym, 
o szmaty chmur płynąć zaczynają pod obłokami, 
będzone wiatrem, który u dołu prawie czać się 
nie daje, lecz W górze gna powoli te ciężkie ciel- 
Ska, zaczynające Spuszczić na ziemię deszczyk 
drobny, %mny, raczej gęstą, monotonną mgłę. 
Tak upływa godzin parę, poczem ciszę przenikać 
Zaczynają COTaz silniejsze podmuchy i głośniejsze 
szumy. Przylatują one od łąki, na której ciemność 
kłębi się to gęStsza to rzadsza, stosownie do gru- 
bości chmur. pełznących górą; budzą w 0l hach 
szpaki, które sennym szczebiotem gęstwinę nagą 
napełniają ; budzą na jabłoni gila, który Czerwo- 
ny łebek Podnosząc, sennie zapytuje:, „CO to? 
co to? co to?“ budzą w wiotkich gałęziach brzo- 
zowych Srokę, która wybucha chrypliwym 0d 
gennośćci Smiechem: „kra! kra! kral“ Potem 
ptaki uSyPlaJą znowu, a wiatry od łąki lecą €O 

raz szybsze, przyciszonem huezeniem napełniają 
alee, z lekkim trzaskiem łamią suche gałązki i 
badyłe, przenikają aż do dna grube warstwy li- 
ści zwiędlych, które wzdymają się, wzbijają w tu 
many, Z Szelestem lecą przez ciemność, rozsypu- 
ją się, Padają i znowu wzbijają się, szeleszczA. 
w najsilniejszym podmuchu zaszamotały 
się drzewa najbliżej domu rosnące i gałęźmi, JA 

palcami, w ciemne jego szyby zadudniły, 78 

dzwoniły. 

Do ciemnego wnętrza domu wnika przez okna 
mętna Światłość, coś na kształt szarej godziny 
wobec grubej nocy i pasami, lub plamami Kf% 
dzie Się na sufitach nizkich, na gładkich p03% 
dzkach, na ścianach, od końca do końca nagić?- 
Ściany te, zalane ciemnością, gdzieniegdzie p% 
sem albo plamą mętnej szarości przerywaną, na” 
pełniają teraz szepty bardzo ciche, lecz bardzo 
tłamne, w których wyraźnie słychać akcenty za- 
pytań Zrazn zadziwionych, potem strwożonych, 


Rocznik XI. 


Prenmmoeratę przyjmujązj 
zmmaiejscową: Administrscya „Nowej Re * 1 wszystki : ualejuee= 
dministracy. JĄŻ Megan nowości ir 1 Głów trafika 


Reformy 


v À 8 „Nowej 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plae Maryacki, 9. — Handle: E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 


Hermann Goldschmiedt, M. Dukes, 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


tuelle de Publicité A. Lorette, 


amem (petit), za pierwszy raz 10 ct., zakażdy 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Ni 

ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemp. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość 


skiego w Bukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie 
glu Heszelea. = Ww Jarosławiu Krzyżanowski. — 
gler (także W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeła: 
wiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo: 


i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
Józef Pisz — W Przemy- 
W Wiednia pp. Hassenstain & Vo- 


uw i Norymberdze). — 
H. Sehalek, J. Danneberg. — W Paryżu Bosietó Mu- 
o directeur, Rue Caumartin 61. 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
nastepny raz po 5 cent. — Nadesiane po 30 
Reformy" (prospekta, oyrkularze, 
rzy dla zamiejscowych, a 50 or 


uprasza si 
przekazem pocztowym, prassa się naprzód nai 


sienie moralne i materyalne ludu naszego. Jeżeli 
na te sprawy będziemy obojętni, wszelkie hasła, 
że w ludzie przyszłość nasza, pozostaną tylko czczą 
deklamacyą. > i 

Ze sprawozdania lwowskiego Tow. oświaty, 
bardzo starannie i nadzwyczaj przejrzyście zreda- 
gowanego, okazuje się, że Zarząd starał się roz- 
szerzyć działalność swoją i praca jego w nieje- 
dnem miejscu nagrodzoną została pomyślnym 
skutkiem. Są gminy, gdzie w pierwszej zaraz 
chwili założenia biblioteczki, zgłaszało się 'po kil- 
kudziesięciu czytelników, a w ogóle wśród ludu 
naszego, jakby za powiewem jakiegoś przyjaznego 
wiatru ze stron cywilizowanej Europy, zaczyna 
się budzić świadomość potrzeby nauki i wiedzy. 
Grunt więc jest i to dość podatny, brak tylko 
rąk chętnych do siejby i środków materyalnych. 
Gdybyśmy nie mieli 2000 gmin, nie mających zupeł- 
nie szkół, a prócz tego 1000 gmin, mających wpra- 
wdzie szkoły. ale nie mających nauczycieli, gdy- 
by w tych gminach szczęśliwych, w których jest 
i szkoła i nauczyciel, nie było 350 tysięcy pra 
wie dzieci od lat 6—15, które mimo przymusu 
szkolnego, wcale się nie uczą — gdyby dalej kraj 
był tak bogaty, że nie szczędziłby grosza na 0” 
światę, że zrozpaczona Rada szkolna nie potrze” 
bowałaby sejmowi proponować zaprzestania dal- 
szej organizacyi szkół — gdyby nie to wszystko. 
powiadamy — to praca około oświaty ludu, tak 
żółwim obecnie prowadzona krokiem w naszych 
Towarzystwach oświaty, możeby byłą wystarcza- 
jącą; ale w kraju, który z powodu 5 prawie mi- 
lionów analfabetów stał się pośmiewiskiem sąsie- 
dnieh prowineyj, w kraju, którego skarb jest tak 
wyczerpany, że na codzienne potrzeby coraz to nowe 
zaciągać musi pożyczki, w takim kraju ofiarność 
ogółu społeczeństwa na cele oświaty musi być 
wielką i ciągłą. Gdybyśmy byli wolni, gdyby nam 
nie zagrażał żaden nieprzyjaciel, to jeszcze roz- 
wój oświaty mógłby być powolnym. ale tam, gdzie 
przyszłość narodu, jego wolność i niepodległość 
od oświaty ludu zawisła — tam każdy uczciwy 
obywatel, każdy syn tej ziemi, który już polity- 
cznie zaczął myśleć, powinien spieszyć i zaciągać 
się pod szlandar pracy nad oświatą ludu. 


Sejm krajowy. 
Lwów, 30 marca. 
(Sprawozdanie s XVI posiedsenia 3 sesyi VI 
peryodu). 

(ad.) Początek posiedzenia godz. 10 min. 30. 
Hr. E Tarnowski akg urlop na 5 dni. 
Liczba petycyj wynosi 1567. . 

P. Sian. B da ni oświadcza, że komisya bu- 
dietowa zamknęła już budżet, wnosi więc, by 
wszystkie petycye, które jeszcze wpłyną, przeka- 
zać wprost Wydziałowi krajowemu. Po przemo 
wieniach pp. Chrzanowskiego i St. Badeniego 
wniosek ten przyjęto. 

Sprawozdanie Wydz. kraj. w przedmiocie utwo- 
rzenia mechaniezno-technologicznej stacyi doświad- 
czalnej przy Szkole politechnicznej we Lwowie, 
tudzież w przedmiucje warstatu dla nanki koło- 
dziejstwa w Toustem, przekazano komisji prze- 
mysłowej. Wniosek p, Szezepanowskiego 
w sprawie prestacyj gmin i obszarów 
dworskich na cele gzkolne, bez bliższego 
uzasadnienia ze strony wnioskodawcy. który się 
odwołał do onegdajszego swego przemówienia, 

rzekazano do jak najrychlejszego załatwienia 


p. Wład. Koste broddi uzasadnia wnio- 


nakoniec coraz naglejszych; wi 
szybszych. Zdawać ad A może pełnem trwogi i 
niedowierzania porozumiewaniem się mnóstwa 
istot, które z mnóstwa stron tu zleciawszy, zna- 
lazły się wobec czegoś, CO Wprawiło je w obłęd 
zdumienia. Słychać, Jak obłąkane wirują dokoła 
siebie Z SZumem drżącym i niespokojnem sze- 
taniem, nie wiedząc zapewne dokąd iść, gdzie 
szukać, kędy spocząć, pocieszyć się, wspominać. 
Zrazu w wielkiej sali zgromadzone, rozpraszają 
się niebawem po całym domu, w którym już nie 
ma żadnego spokojnego miejsca, W jednym z po 
kojów wszystkie „cztery Ściany obiega szmer kro- 
ków lekki, ale ciągły, nieskończony, niezmordo- 
wany, jakby czegoś rozpacznie szukający, jakby 
goniący widmo, które wciąż ukazuje się 1 znika, 
Gdzieindziej odzywa się westchnienie, w którem 
brzmi jedna zgłoska: „ach, Ach ach!“ a naprze- 
Gw daje sie słyszeć stłumiony okrzyk: „Boże! 
Boże!“ poczem westchnienie 1 okrzyk powtarza- 
ją się ciągle, to wzdymająć SIĘ. to opadając, two- 
rząc rozmowę o nierównym 1 nieznużonym ry- 
tmie. Gdzieindziej, brz%” wołanie, w którem czuć 
przyzywanie kogoś PO !MiEniu, przycjszone, mo- 
notonne, ciągłe. coraz tęskniejsze, nądaremne. Tu 
przez pokoje ktoś bardzo spiesznię bieży i ze stu- 
kiem na podłogę pada; tam cieniutki głosik brzmi 
skargą, którą tłumią pocałunki wnet zagłuszone 
jękami, przebiegającemi Wszędzie i krzyżującemi 
się z mnóstwem biegnących w różne strony 
łkań, wołań, zapytan Spiesznych, rozmów szem- 
rzących , jak użalania Się przewlekłe i pełne na- 
mysłu obrady. W tym zgiełku bardzo cichym, a 
jednak bardzo tłumnym , głos męzki, przerażony, 
donośnie przemówił: „więc już! więcjuż!*. Inny, 
łkaniem wzdęty. Odpowiedział: „koniec! koniec! 
koniec!“ a wyraz ten rozbił się w ech mnóstwo, 
które po całym domu go rozniosły i powtarzały 


sek, domagający się wynagrodzenia dia sędziów 
przysięgłych. Mowca odwołuje się na takiż 
wniosek, postawiony w Radzie państwa przez p. 
Lewakowskiego. Wniosek odesłano do komisyi 
prawniczej. 

E Teliszewski uzasadnia wniosek w spra- 
wie przełożenia drogi rządowej z Dobromila do 
Węgier. Wniosek przekazano komisyi d rogowej. 

Z kolei w imieniu komisyi sanitarnej p. Pilat 
zdawał sprawę w przedmiocie urządzenia służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich. (ob. 
N. Reformę Nr. 18.) 

Wnioski komisyi przyjęto po krótkiej rozpra- 
wie, w której głos zabierali pp. Włodz. Kozłow- 
ski, Hoszard i Teliszewski. 

W porozumieniu ze sprawozdawcą (pos. Sa- 
piehą) marszałek usunął z porządku dziennego 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego w 
przedmiocie podniesienia hodowli bydła. 

W imieniu komisyi budżetowej p. Skrzyń- 
ski w sprawie dodatku drożyźnianego 
dla urzędników, funkcyonaryuszów 
isług krajowych wnosi, by Sejm na pokry- 
cie dodatku, przyznanego uchwałą Wydziału kra- 
jowego z dnia 2 lutego 1892 r., uchwalił wsta- 
wić w poczet wydatków budżetu krajowego na 
rok 1892 kwotę 30.320 złr. Wobec uwag, wyra- 
żonych w sprawozdaniu komisyj, p. Chamiee 
bronił stanowiska Wydziału krajowego i wytłó- 
maczył powody, które skłoniły Wydział kraj. do 
udzielenia dodatku drożyźnianego urzędnikom i 
sługom krajowym. Wniosek komisyi został 
przyjęty. 

załatwieniu wniosku p. Bobczyńskiego 
o układaniu preliminarzy szkolnych przedkłada 
komisya szkolna (referent p. Fr. Paszkowski) 
swe sprawozdanie. (Zob. N. Ref. Nr. 74.) 1 

Wnioski komisyi uchwalono bez rozprawy i 
załatwiono tem samem cały szereg petycyj, doty- 
czących tego przedmiotu. 

Bez rozprawy uchwalóno następnie prze- 
kazać rządowi do stósownego zarządzenia, pety- 
cyę wiecu ludowego w Brodach w sprawie 
przenoszenia urzędników ruskiej narodowości w 
zachodnie okolice kraju, tudzież używania języka 
i pisma ruskiego w aktach urzędowych. 

Bez rozprawy również uchwalono w myśl 
wniosku p. Sawczaka, jak następuje: 

„W myśl artykułu 7 ustawy z d. 22 czerwca 
1067 wzywu vt oby wok +ożmiOjĘDEZO jut 
w Kołomyi gimnazyum z wykładowym językiem 
polskim, założył stopniowo w temże mieście no- 
we gimnazyum z wykładowym językiem ruskim.“ 

Przyjęcie powyższych spraw bez rozprawy 
sprawiło ogromne wrażenie. Nikt się bowiem tego 
przedtem nie spodziewał. „4 A 
_ Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmio- 
cie petycyj gm. Jabłonowa względem usta- 
nowienia nowego sądu powiatowego z siedzibą 
w J abłonowie, odłożono na później z powodu 
ZaChorowania sprawozdawcy p. Żywickiego. Pety- 

cy p. 4y 5 
cya ta nie ma szczęścia. Nad petycyą mieszkań- 
ców okolicy miasteczka Krystynopola w pow. 
sokalskim w sprawie utworzenia dla tejże okolicy 
nowego Sądu powiatowego z siedziba w Krysty- 
nopolu, przeszła Izba do porządku dziennego. Taki 
sam los spotkał petycyę Wydziału powiatowego 
w Buczaczu o założenie zakładu szczepienia me- 
todą Pasteura przy głównym szpitalu we Lwowie, 
albo w Krakowie. 

Nowo-zamianowanemu prymaryuszowi szpitala 
powszechnego w Przemyślu, dr. Bazylemu Kiebu- 
zińskiemu, udzielił Sejm veniam aetatis. P, Włodz. 
Kozłowski poparł w tym wzgiędzie petycyę Rady 
miasta Przemyśla. : 

W myśl wniosku komisyi drogowej Petycyę 


xi i 


wiej, to z łkaniem, to ze zgrozą, to z takim smu- 
tkiem, na którego dnie łez już nie ma, tylko jest 
niezmożone omdlenie i nemoc. Aż nad rojem 
tych ech różnotonnych znowu głos jeden wzbił 
się głośnym krzykiem: „wodzu mój!“ inny, wy- 
raźnie skrzydłami o ściany tłukąc, powtarzał dłu- 
go: „gwiazdo, gwiazdo, gwiazdo, za którą dałem 
życie!* — inny jeszcze zaszeptał: „mamo złota! 
mamo złota!“ i stopił się w płaczu, a inny, de- 
likatny, nieco rozromansowany, od sierości dygo- 
cący, słabo zawiódł: „Już miesiąc zaszedł, psy 
się uśpiły !* Lecz wszystko to zagłuszył wielki 
szum, wołający : „cicho! cicho!“ i wkrótce prze- 
mieniony w zbiorowe, ogromne, głębokie szlocha- 
nie, które wzdęło się w lament głośny, przewle- 
kły, pełen zawodzeń, narzekań, wołań, wzywania 
Boga, opowiadań , brzmiących jak długie recyta- 
tywa, przerywanych krótkiemi, ostremi krzykami, 
Ten lament napełnił dom cały od wierzchu do 
dołu i trwał bardzo długo. © 

Wiatry lecą od łąki, na której kłębią się cie- 
mności, to gęstsze, to rzadsze, szumią w olchach, 
huczą w ałeach z kasztarów, lip i jesionów, 
wstrząsają wiekową głową wiązu, łamią z małym 
trzaskiem suche gałązki i badyle, podnoszą z zie- 
mi szeleszezące tumany uschłych liści, Szamoczą 
gałęźmi drzew, najbliżej domu rosnących. Te 
gałęzie bezlistne, twarde, od deszczu mokre, jak 
palcami dudnią. dzwonią po szybach okien, zg 
któremi, w pustem wnętrzu domu, zapanowuje o 
bladym i słotnym poranku, "ieZmącona cisza 
grobu. 


2 Nr. 75. 


przedsiębiorców konserwacji drogi krajowej Ś tr u- 
sów-Buczacz 0 podwyższenie ceny dostawy 
o 10% przekazano Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia. Wydziałowi krajowemu 
odstąpiono również do zbadania i załatwienia w 
myśl przepisów petycyę gmin Lesiówka i Hry- 
niówka o uchylenie przeszkód komunikacyjnych 
na drodze ze wsi Lesiówka do wsi Grabówka. 
W końcu petycyę Wydziału Rady powiatowej 
w Kossowie o udzielenie bezzwrotnej sub- 
wencyi "na rekonstrukcję i konserwacyę dróg 
powiatowych przekazano także Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i przedłożenia odpowiednich 
wniosków na najbliższej sesyi. 

Odczytano jeszcze. następujące wnioski i inter- 
pelacye : 

Pos. Potoczek interpeluje komisarza rządo- 
wego, co rząd uczynić zamierza w celu ochrony 
chowu nierogacizny od upadku wskutek wetery- 
naryjno-policyjnych zarządzeń z ostatnich 6 lat, 
a zwłaszeza wskutek rozp. minist. z 27 listopada 
1891 i czy rząd nie uważałby za stosowne dopu 
ścić nierogaciznę z Węgier i Bukowiny na targi 
zagraniczne tylko pod temi samemi warunkami, 
jakie dla Galicyi obowiązują 

Pos. Skałkowski złożył wniosek z proje- 
ktem ustawy o uwolnienie właścicieli tabular- 
nych od opłat przy zakładaniu gorzeiń, browarów 
i miodosytni w obrębie tego okręgu, na który 
rozciągało się przysługujące im przed 1890 r. 
prawo propinacyi. 

Pos. E. Torosiewicz wnosi o wyznaczenie 
z funduszu krajowego dla zakonu zreformowa- 
nych Bazylianów we Lwowie, zasiłku w kwocie 
2000 złr. 

P. Stręk interpeluje komisarza rządowego 
z powodu niszczenia lasów w powiatach: ropczy- 
ckim, rzeszowskim, mieleckim, kolbuszowskim — 
i zapytuje, co rząd zamierza uczynić, aby lasy 
były szanowane, a ogołocone z lasów przestrze- 
nie zostały zalesione. 

Koniee posiedzenia o godz. 12 min. 35. Na- 
stępne posiedzenie w piątek o godz. 10. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 30 marca. 
(Jeszcze w sprawie podwyższenia płac nawczy- 
cielskich. —  Konferencya posłów 2 mniejszej 
własności. — Budżet na rok 1891) 

Komisya szkolna przyjęła na wczoraj- 
szem posiedzeniu całe sprawozdanie subkomitetu, 
wypracowane przez p. Zolla, w przedmiocie p o- 
lepszenia bytu nauczycisli szkół lu- 
dowych, z tą zmianą w projekcie ustawy, że 
nauczycielom w tych gminach wiejskich, które 
stanowią ogniska przemysłu górniczego, przyznano 
taki sam dodatek miejscowy, jaki subkomitet za- 
proponował dla miejscowości, uznanych za zdro- 
jowiska i uzdrowiska, t. j. 50 złr. rocznie. Ozna- 
czenie gmin, które ze względu na przemysł gór- 
niczy zasługują na przyznanie im dodatku miej- 
scowego, będzie rzeczą Wydziału krajowego w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową. Nauczy- 
cielom kierującym w szkołach! należących do IL 
klasy płac, przyznano za kierownictwo 100 złr. 
rocznie. i 

Pod przewodnictwem posła Pola- 
nowskiego, odbyło się wezoraj wie- 
Gzorem posiedzenie posłów z kuryi 
gmin wiejskich, w celu omówienia budżetu. 

W dyskusyi wyłoniły się trzy odrębne zapa- 
trywania; jedni przemawiali za podwyższe- 
niem dodatków od podatków; inni za 
pokryciem niedoboru „pożyczką; inni wreszcie 
za Cczęściowem pokryciem pożyczką i miernem 
podwyższeniem dodatków. 

Obrady miały charakter więcej informacyjny, 
gdyż nie głosowano wcale nad poszczególnemi 
zapatrywaniami. 

Dziś rano przed posiedzeniem sej 
mowem, załatwiła komisya budźeto- 
wa resztę działów preliminarza fun- 
duszu krajowego na rok 1892 i zam- 
knęła budżet. 

Pozostaje jeszeze obmyślenie środków pokrycia 
niedoborn funduszu krajowego, nad czem subko- 
mitet obraduje pod przewodnictwem p. Stan. Ba- 
deniego od kilku dni po 3 do 4 godzin dziennie. 


Przedewszystkiem musi być zasadniczo rozstrzy - 
gniętą kwestya, czy Sejm ma wejść na drogę 
konwersyi, czy też podwyższyć dodatki 
do podatków i zaciągnąć nową pożyczkę 
na częściowe pokrycie niedoboru. 

Dziś powraca do Lwowa prezes koimisyi bu- 
dżetowej dr. Julian Dunajewski, pod jego 
zatem przewodnictwem odbywać się będą dalsze 
narady w tym względzie, a w ciągu najbliższych 
3 dni spodziewać się można stanowczej decyzyi 
komisyi w tej najważniejszej kwestyi finansowej 
naszego kraju. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 marca. 


Z dziwną, acz upragnioną zgodą stronnictw 

zapadły wczoraj w Sejmie dwie ważne uchwały 
w sprawach ruskich: jedna wyrażająca żą- 
danie założenia w Kołomyi gimnazyum ruskiego, 
druga obejmująca postulata wiecu ruskiego w Bro- 
dach: o powstrzymanie przenoszenia urzędników 
ruskiej narodowości ze wschodniej części kraju 
na zachód, o języku ruskim w urzędowaniu it. p. 
Pierwszą z tych spraw, przedstawioną przez po- 
sła Wojciecha Dzieduszyckiego, uchwaliła Izba, 
w myśl wniosków komisyi, bez dyskusyi, — 
a więc bez opozycji ze strony polskiej. Drugą 
wniósł pos. Merunowicez; lybo temat nastrę- 
ezał pole do dyskusyi, żaden z najswarliwszych 
posłów ruskich nie zabrał głosu. Uchwalono więc 
żądania ruskie zgodnie i milcząco. Objaw ten lo- 
Jalności obopólnej wita Dziennik Polski, zazwy 
czaj z wielkiem niedowierzaniem traktujący Ru- 
sinów, słowami uznania, pisząc : 
„ „Obie więc strony postąpiły sobie szlachetnie 
i pięknie — a uznanie to szczególniej do pc- 
słów ruskich się odnosi. Daj Boże, ażeby to 
nie było wyjątkowym wypadkiem i niechaj Izba 
z jednej strony uwzględnia słuszne żądania 
Rusinów — z drugiej, niechaj posłowie ruscy 
w Sejmie staną się rzecznikami pojednania i 
zgody. Jeżeli posłowie ruscy*staną na tem sta- 
nowisku, jeżeli trzymać się będą tej szlachetnej 
taktyki wówczas uprawnione żądania Rusinów 
znajdą serdeczny odgłos w całem polskiem spo- 
łeczeństwie — zacieśnią się węzły, łączące nas 
od wieków. Bogdaj nadeszła wreszcie 
ta chwila, która wzajemną wyrozumiałością za- 
bliźni dawne rysy w wiekowym stosunku przyja- 
Źni i braterstwa !* 


Z Austro- Węgirr. 

Według wiadomości, jakie podają wiedeńskie 
dzienniki, rząd zamierza przedłożyć Radzie pań- 
stwa równocześnie wszystkie przedłożenia, odno- 
szące się do sprawy regulacyi waluty, Prawdo- 
podobnie przedłożenia rządowe obejmować będą 
pięć projektów, a mianowicie ustawę o relacyi 
i o mocy przymusowej nowej monety, ustawę o 
pożyczce, potrzebnej celem przeprowadzenia re- 
gulacyi waluty, ustawę o rozdziale bieżącego dłu 
gu państwowego między obie połowy monarchii 
i nowelę do statutu banku austro-węgierskiego. 
Wazyntkia te przedłożenia mają być wniesione 
już w czasie wiosennej sesyi Rady państwa. Spo- 
tykamy się jednak z zapewnieniem, iż rzad starać 
się będzie, any sprawa nie bDyfa pobleżnie zała- 
twioną. Wobec tego doniesienia, jakoby delegacye 
wspólne miały się zebrać już 20 maja, staje się 
coraz bardziej nieprawdopodobnem. 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi ugodowej 
sejmu czeskiego nie ukończono dyskusyi ogólnej, 
nastąpić to ma dopiero dzisiaj i dzisiaj odbyć się 
ma głosowanie. Dyskusya dotychczasowa nie wy- 
jaśniła, czy Młodoczesi głosować będą za wnio- 
skami odraczającemi, czy też nie. Forma pogrze- 
bania ugody pozostała zatem dotychczas zagadką, 
którą rozwiąże dzisiejsze posiedzenie. Wobec zmiany 
sytuacyi powsiała myśl zwołania wiecu Nie m- 
ców czeskich na wiec ogólny, któryby oznaczył 
stanowisko, jakie ma w przyszłości zająć stronni- 
ctwo niemieckie w Czechach. 

W sejmie śląskim poseł dr. Michejda w 
dyskusyi nad reformą spraw nauczycielskich za- 
żądał wymownie, aby w jednem z seminaryów 
nauczycielskich na Śląsku zaprowadzono język 
polski jako wykładowy. Równie gorąco przema- 
wiał p. dr. Michejda za zniesieniem nauki 


NOWA REFORMA. 


języka niemieckiego w szkołach ludowych o ję- 
zyku wykładowym polskim lub czeskim. 

Izba poselska sejmu węgierskiego rozpoczęła 
ogólne rozprawy budżetowe. Ponieważ dopiero co 
ukończono dyskusyę adresową, istnieje nadzieja, 
że rozprawy budżetowe nie dadzą powodu do 
wielkich mów politycznych i prędzej się zakoń- 
czą. 


Z Niemiec. Polacy odsunęli się od stronnictwa 
Środkowego. 

W parlamencie niemieckim dnia 29 marca na 
orządku dziennym był ciąg dalszy trzeciego czy- 
tania budżetu wydatków. Stronnictwo konserwa- 
tywne ! narodowo-liberalne zażądały, aby wyma- 
ganą przez rząd pierwszą ratę w kwocie dwóch 
milionów marek na wybudowanie korwety krzy- 
żowej, skreśloną podczas drugiego czytania, przy- 
wrócić; jednak stronnietwo środkowe, wolnomyśl- 
ne, socyalno-dęmokratyczne oświadczyły się prze- 
ciw temu Przywróceniu. Polacy stawili się na to 
posiedzenie prawie w komplecie i stanęli po stro- 
nie wymagań rządu w przeciwieństwie do stron- 
nictwa środkowego, z którem dotąd szli zgodnie 
Rozprawa była ożywiona. Wiceadmirał Hollmann, 
br. Manteuffel w imieniu konserwatystów i p. 
Bennigsen W Imieniu narodowo-liberalnych oraz 
p. Arnim popierali wymaganie rządu i uzasa- 
dniali je potrzełą zwiększenia obronnej siły ma- 
rynarki wojennej dla ewentualnej obrony handlu 
niemieckiego. „W imieniu stronnietwa środkowe- 
go oświadczył Mr. Ballestrem, że to stronnictwo 
jednomyślnie Słosować będzie przeciw żądaniu, 
bo nie dostarczono mu przekonywających dowo- 
dów o koniecznej potrzebie zbudowania korwety. 
Podobne oświadczenie złożył p. Barth w imieniu 
stronnictwa woltomyślnego, a p. Dobrno przeczył 
twierdzeniu, jakoby zaniechanie budowy zagraża- 
ło bezrobociem W warsztatach w Szczecinie. prze- 
ciwnie wykazywał, że w większych warsztatach 
brak robotnika. 

W imieniu Koła polskiego wystąpił p J. 
Kościelski, owiadczając, że Koło jednomyśl- 
nie głosować postanowiło za przywróceniem żą- 
danego kredytu W myśl wniosku Manteuffla. Po- 
seł Kościelski wbrew twierdzeniom wolnomyśl- 
nego posła Bartha dowodził konieczności budowy 
żądanej korwety; jako mającej wielkie znaczenie 
w ewentualnej Wojnie morskiej, której zdaniem 
Jego przypada W Wojnie to samo znaczenie, jakie 
mają ułani na lądzie, Właśnie interes wzmocenie 
nia siły obronne) marynarki wymaga koniecznie 

udowy korwety. Trzeba także zważać i na to, 
że ewentualna Klęska marynarki niemieckiej kwe- 
styoiiować może także powodzenie armii lądowej. 
Poset Kościelski zakończył swe przemówienie 
mniej więcej Następująacemi słowy: „W prasie 
obrzucano nas Najrozmaitszemi 
Powielziano, Że występujemy w obronie żądania 
mniej ze względu na marynarkę jako taką, ale 
raczej ze względów stronniezo politycznych. Tak 
bynajmniej nie test. Nasze zasadnicze stanowisko 
wobec tego żądania ua marynarkę jest to samo, 
jakie zachowujemy wobee wszystkich innych żą- 
dań etatowych. Gdy się znajdujemy po stronie 
większości, nie mamy powodu zwracać na siebie 
większej uwagi, gdy jednak z naszemi przekona- 
niami znajdujemy Się po stronie mniejszości, win- 
niśmy je stanowczo I jasno zaznaczyć, gdyż w ta- 
kim **syvadku zeba zorąco wystąpi tw ODTO- 
nie swego zdania I my jesteśmy przekonani, że 
dobrze jest, gdy nas przestano liczyć do żywio- 
łów destrukcyjnych, sie właśnie dlatego, wobee 
każdego żadanią wychodzimy z objektywnego sta- 
nowiska, którę da się Streścić w słowach! Daj- 
cie cesarzowi eo jest Cesarskiego, a państwu, €O 
się patstwu należy." (Okluski na ławach pol- 
skich t RA prawicy). 

Poseł Rickert oświadczył, że jest zupełuie prze- 
konsny 0 objektywności zdania posła Kościel. 
skiego. Mimo to Stwierdzjć musiał jednak fakt 
dziwny, że nigdy dotąd nie bywało, żeby Polacy 
naraz więcej dawali rZądowj, aniżeli wszyscy inni 
członkowie komisyi. 

Odbyła się jeszcze dłuższą szermierka na sło- 
wa między posłem Bickertem a posłem Stum- 
mem. który żądał Uchwalenia budowy korwety 
ze względów patryotycznych, podczas gdy pier- 
wszy protestował Przeciwko odmawianiu uczuć 
patryotycznych przeciwnikom żądania. Poczem 
odbyło się imienne Słosowanie nad projektem. 


Stronnictwa głosoW X) w zwartych szeregach, a 
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JAN KOMENSKY. 


(Ciąg dalszy). 

W 1645 roku bracia czescy wezwali Komeń- 
skiego do powrotu i ofiarowali mu episkopat. 
Powrócił tedy z Elblągu do Leszna, gdzie gorli- 
wie pełniąc obowiązki biskupa i kierownika gmi- 
ny, oddawał się równocześnie swym pracom lite- 
rackim i pedagogicznym. Wkrótce jednakże opu- 
ścił znowu Leszno, na wezwanie księcia Siedmio- 
grodu Zygmunta Rakoczego i jego matki 
Zuzanny, którzy powierzyli mu organizacyę 
szkół w Księstwie. Komeńsky poszedł za wezwa- 
niem, nie wiele jednakże zdziałał w Siedmiogro- 
dzie, ponieważ książę Zygmunt umarł, a następca 
jego nie dbał o oświatę. Komeńsky przebywał 
czas jakiś w Peszcie i zwiedził inne miejscowo- 
ści Węgier, usiłując wszędzie szerzyć swe za- 
sady. 

Podczas pobytu w Saros-Pataku ułożył utwory 
sceniczne dla dzieci z Życia szkolnego, mające 
niemałe znaczenie pedagogiczne, oraz słynną sw 
książkę „Orbis pictus“, wydaną później w No- 
rymberdze. Jest to pierwsza książka, w której 
ilustracye systematycznie użyte zostały dla celów 
pedagogicznych — początek metody poglądowej. 
Goethe w pamiętnikach swych Wahrheit und 


Dichtung z wielkiem uznaniem odzywa się 0 tej|q 


książce. , 
W 1657 roku opuścił Węgry i powrócił do 


końca życia nie mógł przeboleć, udał się na 
Śląsk, tułał się po miastach niemieckich, aż 
wreszcie znalazł ostatni przytułek w Amsterda 
mie u syna swego przyjaciela kupca holender- 
skiego Wawrzyńca Van Geera. 


W Amsterdamie zajął się uporządkowaniem 
swych dzieł i wydał: „Opera didactica omnia*. 
Pod koniec życia pisał dzieła treści mistycznej. 
Umarł w Amsterdamie 1671 roku. 

Aby ocenić wartość pism Komeńskiego i do- 
niosłość reformatorskich jego dążności, trzeba 
zestawić w myśli jego dzieła z umysłowym po- 
ziomem społeczeństw XVII wieku i jego zasady 
pedagogiczne z rutyną szkół jezuiekich, jaka 
wówczas panowała. Wtedy dopiero dokładnie 
ocenić można jego działalność, podziwiać jasność 
i śmiałość krytyki oraz genialność jego pomy- 
słów. Nikt przed Komeńskim, ani żaden z pisarzy 
jego czasu nie pojął i nie wyłożył tak wszech- 
stronnie zadania szkoły, na które genialny peda- 
gog czeski zapatrywał się z wyższego stanowiska, 
jako prawdziwy myśliciel i dobroczyńca ludzko- 
ści. Obmyślając swe reformatorskie plany. nie 


$|miał zamiaru błyszezenia erudycyą i zdobycia 


rozgłosu, lecz powodował się miłością dla cier- 
piącej ludzkości, której uszczęśliwianie upatrywał 
w doskonałym systemie wychowania. Wzniósł 
SIę wysoko po nad pojęcia swego czasu i po 
nad scholastyczną rutynę szkoły jezuickiej; cho- 
Taa mu nie o gimnastykę umysłową, lecz o 
ształcenie człowieka, o wychowanie pokoleń, 
u oywatelenie ludów i uszlachetnienie ludzkości. 


Leszna, lecz niebawem musiał opuścić na zawsze Dla tego też w przedmowie do swej „Dydakty- 
Leszno i Wielkopolskę z powodów politycznych e a się nie do samych tylko nauczycieli, 


i wyznaniowych. Podczas najazdu Karola Gusta- 
wa szwedzkiego na Polskę za Jana Kazimierza, 
gmina braci czeskich w Lesznie skompromitowa- 
ła się politycznie; samo Leszno zresztą zostało 
zrabowane i spalone. Komeńsky stracił przytem 
całe swe mienie i mnóstwo rękopisów, mianowi- 
cie zaś prace od wielu lat przygotowaną do wy- 
dania pansofii. Po tem nieszczęściu, którego do 


»Wszystkich tych, którzy mają w swych 
rękach kierunek instytucyj i aau [ndzkich*; 
a zadanie Swoje określa w tych prostych, a tak 
pięknych Słowąch. „pierwszą i ostatnią pobudką 
naszą jest Zbadać j wyłożyć taką metodę i taki 
system kształcenia ; wychowania, ażeby nauczy- 
ciele mniej UCZYŃ, 4 uczniowie więcej sami nan- 
kę zdobywali; ażeby robili mniej hałasu, dozna- 
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wali mniej wstrętu ! nie tracili czasu na bezo- 
wocne ślęczenie, a Więcej mieli spokoju, przyje- 
mności I wesołości ' Tzeczywiste czynili postępy ; 
ażeby wreszeję Chrześcijańskie państwo mniej 
miało ciemnoty, z8MIĘSZąnią niezgody, a więcej 
znalazło Światła, porządku i pokoju“. 


Żaden Z pisarzy AVII stulecia nie zrozumiał 
tak dobrze i nie OSEMĄ braków ówezesnej szko-| 
ły. Dotycheząs szkoły ~ pisze Komensky — są 
domami postrachu, tortura dla umysłów ; nie więc 
dziwnego, że młoda" od nich ucieka. Uczeń ślę- 
czeć musi dziesięć '% i więcej nad tem, czego 
przy odpowiedniej Pótodzję w rok—dwa mógłby 
się nauczyć. PodniećBją go do nauki surowemi 
karami, które mają WINagrodzić brak dobrej me- 
tody i zapobiedz ledlśiwy; dobry system rozwija 
w dziecku miłość 60 nauki į szkoły, 
tylko nauka wstręt budzi, Metoda nauczania ję- 
zyków jest zupełnie PrZEWrotną; zaczyna się od 
gramatyki i słowników Zamiast zaczynać od auto- 
rów, bo gramatyka t forma, autor zaś treść i 
materyę daje — mately? Powinna wyprzedzać for- 
mę. Przeciążają uez0®W robotami po za szkołą 
co jest niepotrzebne | Szkodliwe; uczącym się 
łaciny podają prawidła także w języku łaciń- 
skim, co jest wprost Mea eeznością — obcych 

yć 


fałszywa 


języków należy się 
stym. 
Dziwna rzecz, jak t9 krytyczne uwagi zacho- 
wały do dziś dnia SWĄ. świeżość, jak często je- 
szcze dzisiaj powtarzać, J9 trzeba | 

Z wielką stanowezoŚć%Ł potępia Komensky je- 
dnostronność wychowa”! Szkolnego, Szkoła mą 
na celu kształcić uczniów NA ludzi, a więc nale- 
ży łączyć kształcenie UMJSU z wychowaniem 
obyczajowem, rozszerzać „Poznanją , a równocze- 
śnie przysposabiać do ŻYĆ? Niestęty, żadna szko- 
ła, nawet na sehyłka * X Wieku,” nie urzeczy- 
wistniła w praktyce t9) Peke] zasady w takim 
zakresie, jak tego pragnal gleboki pedagog cze- 
ki. (Dok, nast.) 
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podejrzeniami. | 
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mianowicie za uchwaleniem żądanej raty głoso- 
wało Koło polskie, stronnictwo konserwatywne, 
wolnokonserwatywne i narodowo liberalne; prze 
ciw uchwaleniu głosowało centrum, stronnictwo 
wolnomyślne i socyalno demokratyczne. Za uchwa 
leniem oświadczyło się tylko 109 posłów, prze- 
ciw oświadczyło się 177; żądanie zatem znaczną 
mniejszością upadło. 


Z Paryża. 

Zaniepokojenie w Paryżu dotychczas się nie 
zmriejszyło. Opinia publiczna wzywa rząd do 
energicznego działania a ministerstwo ze swej 
strony dokłada wszelkich starań, aby zażegnać 
grożące niebezpieczeństwo. Na żądanie właścicieli 
domów ustanowiono straż policyjną nad wszyst- 
kiemi domami, w których mieszkają sędziowie 
i prokuratorzy, znienawidzeni przez anarchistów. 
Wczoraj 40 anarchistów obcokrajowców 
otrzymało rozkazy banicyjne i muszą w 
ciągu 24 godzin opuścić Francyę Są to po wię- 
kszej części Włosi, Niemcy, Austryacy, Szwajca- 
rzy i Belgijczycy. Wielu anarchistów, którzy nie 
mieli środków na wyjazd, na koszt rządu odsta- 
wiono do granicy, niektórym nawet dano zasiłki 
pieniężne. Pomiędzy wydalonymi znajdują się nie- 
jacy Krach i Ziegler, pochodzący rzekomo 
z Austro-Węgier i dwaj inni Fleiss i Meyer, 
poddani niemieccy. 

Zwrócono uwagę, że Rochefort w dzien- 
niku swym  /ntransigeańt potępia zamach dyna- 
mitowy przy ulicy Clichy, ponieważ zamach ten 
nie dotknął prokuratora Bulloz, przeciwko któ- 
remu był wymierzony, lecz niewinne ofiary, dzie 
ci i kobiety. 

Według zapewnienia (łaulois,! nuncyusz pa- 
pieski w Paryżu msgr. Ferrata otrzymał nowe 
wskazówki z kuryi rzymskiej. Wobec postępowa- 
nia rządu francuskiego względem kaznodziejów 
katolickich. Watykan rachuje się już dzisiaj z ewen- 
tualnością ponownego zbliżenia się do prawicy 
monarchicznej, zresztą na razie nie zmienia swei 
postawy w stosunku do republiki. Paryski arcy- 
biskup kardynał Richard wezwany został do 
Rzymu celem porozumienia się z papieżem w spra 
wie dalszej polityki Watykanu we Francyi. 

Jezuita Forbes, wygnany za uchybienie ar- 
mii francuskiej, wczoraj wyjechał z Francyi. 

Izba poselska uchwaliła wreszcie dodatkowy 
kredyt na cel. wojskowe, żądany przez Frey- 
eineta, skreśliła jednakże na wniosek komisyi 
budżetowej pozycyę 1000 franków, jako wyraz 
przestrogi i niezadowolenia z administracyi woj- 
skowej. Zresztą na żądanie Freycineta przed gło- 
sowaniem zastrzeżono, że skreślenie to nie jest 
wymierzonem przeciwko ministrowi wojny. 


Turcya a Bułgarya. 

Według wiadomości z Konstantynopola śledz- 
two z powodu zamordowania Vulkovicza odbywa 
się energicznie. W ostatnich czasach uwięziono 
kilka osób, które są podejrzane o udział w mor- 
derstwie. Według Pol. Corr. prefekt policyi w 
Konstantynopolu sądzi, że jeden z uwięzionych 
jest właściwym mordercą Vulkovieza. Gdyby na- 
wet tak było, zawsze pozostanie wielkim błędem, 
ubliżającym powadze Turcyi, że intelektualny 
sprawca zamachu, bo kierownik zmowy, został 
wydany w ręce Rosyi i przewieziony do Odessy 
- ctamtąf do Petersburga i że”okręt rosyjski, sto- 
jący pod Konstantynopolem, tej nocy, kiedy mor- 
derstwo zostało spełnione, dał przytułek dwom 
ludziom wielee podejrzanym, którzy jako legity- 
macyę wyrazili jedynie nadzieję, że ambasada ro 
syjska da im paszporty i weźmie ich w swoją 
opiekę. I tak się też stało. Pod tą opieką udało 
się im ujść bezpiecznie do Odessy. Ze wszystkich 
dotychczasowych wyników śledztwa pokazuje się 
dowodnie, że mordercy mieli opiekę rządu rosyj- 
skiego 1 od niego pośrednio otrzymywali środki 
pieniężne. 

Słuszne oburzenie rządu bułgarskiego na rząd 
turecki za wydanie Rosyi głównego sprawcy Szi- 
szmanowa i za pobieżne w pierwszej chwili tra- 
ktowanie całej sprawy zamachu, złagodniało teraz 
o tyle, iż uznano za potrzebne nie zrywać do- 
tychezasowego z Turcyą stosunku, aby nie wywo- 
łać wielkiego zaburzenia — a ewentualnie wojny. 
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Piąta pogadanka pedagogiczna. 


Kraków, 31 marca. 


(Ceł szkoły w ogólności, a szkoły sredniej 
w szczególności.) 


Prelegent wczorajszy prof. dr. Ziemba za- 
mknął się w ściślejszem kole myśli, wiążących |! 
się z tematem, i ograniczył się do omówienia dzi- 
siejszego stanu szkół średnich i obowiązującego 
w miech planu nauk, a następnie rzucił szereg u- 
wag i myśli pośrednio tylko łączących się z o- 
głoszonym tematem. 

Wpływ. jaki na wychowanie wywierać ma dom, 
a jaki szkoła, można bardzo dowolnie i różnoro- 
dnie oznaczać. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
ani dom, ani szkoła nie mogą polegać wyłącznie 
na własnych w tym kierunku siłach, lecz winny 
sobie wzajem iść w pomoc i wzajem się dopał- 
niać. Rola, jaka w zakresie wychowania przypa- 
da do spełnienia w szkole, jest nierównie, zda- 
niem prelegenta, większą i ważniejszą, niż zada- 
nie domu. 

W myśl tego założenia żąda prof. Ziemba, aby 
szkoła przedewszystkiem liczyła się z potrzebami 
społeczeństwa i zastosowała do wymagań czasu. 
Szkoła ma kształcić w 3 kierunkach: 1) fizycz- 
nym; 2) umysłowym, 3) religijnym. 

Przechodząc do podziału szkół na kategorye i 
rozgraniczając zakres zadań i studyów każdej po- 
szczególnej, o ilo one mają być przygotowaniem 
do pewnych zawodów, sądzi prelegent, że każda 
z tych kategoryj winna być ściśle cdgraniezoną 
i stanowić dla siebie całość zamkniętą Tak więc 
występuje przeciw egzaminom wstępnym ze szko- 
ły pospolitej do szkół średnich — a nasiępnie 
roztrząsa ważną w dzisiejszym systemie szkolnym 
kwestyę, jaki rodzice mają nadać kierunek wy- 
kształceniu dziecka, czy oddać je do gimnazyum, 
czy do szkoły realnej i o ile ten podział jest w 
zastosowaniu praktycznym. Skreśliwszy ogólny 
pogląd na zakres działania i cele zarówno gi- 
mnazyów jak szkół realnych, przytoczywszy za- 
rys organizacyjny szkół średnich z roku 1849 i 
wykazawszy jego usterki i anachronizmy w dzi- 
siejszem zastosowaniu, oświadcza Się prof. Ziem- 
ba za wprowadzeniem projektowanego oddawna 


i krotnie po nad możność swe zadania, ale sp% 


zjadnoczenia szkół średnich i wprowadzenie 
szkoły jednolitej (Kinheitsschule). U nas M 
oddawna zaprząta umysły pedagogów I HIMI i 
szcze ogłoszony został niemiecki projeśt * 
szkoły. już nasi nauczyciele poważnie nad 4 
styą się zastanawiali w łonie Towarzystwa i 
czycieli szkół wyższych, a ogłoszona W © e 
przez prof. K. Kunza książka w tym prze” 
pt. „Grundriss einer modernen Einheit 
zawiera zasady powtórzone w późniejszych ; 
ktach. W istocie bowiem nigdzie może y ; 
dzo, jak u nas, nie daje się uczuć potrzeba © 
my szkół średnich. F? 

W pomoc szkole wzorowej winny przy 
budynek szkolny, dobre uposażenie nauczy” 
książki. ; 3 

Dwa pierwsze względy tłomaczą się 58" 
do książek sądzi prelegent, że aczkolwiek * 
pod tym względem w wieln gałęziach PO 
do życzenia, to jednak w ostatnich czasać” | 
niło się na lepsze i posiadamy już szereg ** 
nałych podręczników. - 

Przechodząc do wskazanego statutom 
zacyjnym sysiemu nauki filozofii w gm0" 
prof. Ziemba żąda, aby nauka języków 56%% 
trowaną została w jednem ręku, aby jeyli | 
nowiły jednę grupę, nauki ścisłe drug, * q 
tego osobno, aby było traktowaną nauka 1% 
Co do języka greckiego sądzi prelegent, ky 
ba godzin jego powinna być znacznie smi 
a nauka jego przeniesioną z niższego (f. 
szego gimnazyum. Wobec wielu innych ** 
szych zadań prelegent uważa traktowanie JS 
greckiego w dzisiejszych rozmiarach za 808% 
nizm. Wprowadzenie obowiązkowe język8 
cuskiego jest i u nas koniecznem. ) 

W zakończeniu wywodu swego podnosi 
gent, że społeczeństwo we wszystkich kierel" . 
wspierać winno szkołę i dopomagać jej W 
nieniu zadać. Ważny w tym względzie, 
jego, spada obowiązek na prasę, która W 
popierać szkołę, a nie brać w obronę szko% 
wybryki młodzieży. A 

Nad wykładem prelegenta rozpoczęła Się %03 
i zajmująca dyskusya, która przeciągnęła 5% x 
bardzo późnej godziny i z powodu znużema * 
chaczy przerwaną być musiała. h 

P. dr. Molieki zabrał głos pierwszy: 
zaznaczyć, że nie zgadza się z zapatrywać 
że wielka część zadań wychowawezych spodśj4 
na domu i że w tej mierze obowiązek UaK% 
mu zabrać głos w imieniu rodziców. + 
dłuższych wywodów p. M. było twierdzenie; 
dom nie zawsze jest w możności odpowie 
wkładanym nań obowiązkom. ; 

Prof. dr. Cyfrowiez w bardzo długie” 
nużącem przemówieniu roztrząca zadania 0%" 
wobec szkoły i przychodzi do przekonania, „ 
nieufność szkoły względem domu jest 0% s 
często przyczyną złego. Dom spełnia niejedi 


i 


i 
ka się z lekceważeniem i nieufnością ze Str 
nauczycieli. Mowca przytacza długi szereg PF 
kładów, mających illustrować to jego zapatry! 
nie, a w końcu zastrzegając się przeciw gone 
lizowaniu tych poglądów, zaleca unormowanie " 
go wzajemnego stosuku w imię dobra szkoy 
młodzieży. g 
W dalszym: aiągu przemawiali joszogo proi. < 
Pieniążek w obronie szkół realnych przede 
prelegentowi, który im naznaczął podrzędnieńe 
stanowisko, a za wprowadzeniem szkoły jeduo 
tej, prof. Tomaszewski, prof. Jawors™ 
przeciw prof. Cyfrowiczowi w obronie nauć* 
cieli, wreszcie prof. Kunz, uzasadniając potrze 
szkoły jednolitej. ; 

Z powodu spóźnionej godziny dalszy ciąg % 
skusyi odroczono na wniosek p. Gettlicha 
następnej środy. 


Kronika. 
Kraków, 31 marca. 


Posiedzenie Rady miejskiej, które miało się 
byś dziś, zostało znów  odłożonem ze względi: 
sekcya prawnicza, obradująca nad sprawą odpow 
dzi Wydziałowi krajowemu w kwestyi dotycz 
prowadzenia teatru w Krakowie, nie ukończyła 
jej dyskusyi. Posiedzenie sekcyi odbyło się woso 
wieczorem i postanowiono udzielić Wydziałowi 5! 
jowemu odpowiedź, iż na razie Rada mie może “ 
świadczyć stanowczo, czy przedsiębiorstwo test 
prowadzić będzie we własnej administracyi, czy 
przez wydzierżawianie, w tym ostatnim wszakże % 
padku zgadza się na przyzaanie Wydziałowi kr$ 
wemu żądanego prawa ingerencji, 

Do dzisiejszego numeru dołączamy odes" 
Towarzystwa „Szkoły ludowej", zawiązanego, IP 
wiadomo, na pamiątkę 100-letniej rocznicy uch™ 
leuia Konstytucyi 3 majs. 

Program wieczcrku Kościuszkowskiego, któf 
się odbędzie w poniedziałek dnia 4 kwietuia, w 
cznicę zwycięstwa pod Racławicami, jest następuj 
cy: 1) Słowo wstępne, pose? dr. August Sokołowsk 
2) Chór Towarzystwa muzycznego pod kierunkie” 
dyrektora p. Barabasza. 3) Odczyt zastosowany © 
rocznicy, p. Jadwiga Zubrzycka. 4) Skrzypce, p. B 
dnarski. 5) Deklamsoya, p. Siemaszkowa. 6) Obu 
z żywych osób: „Wieczornica* (dziewczęta przęć 
słuchając opowiadania starszej prządki o Racław 
ckiej bitwio), 7) Chór Towarzystwa muzycznegi 
8) Deklamacya, p. Benedyktowiez. 4) Obraz z żf” 
wych osób: „Po bitwie Racławiokiej* (zwycięzó” 
Krakusy chwytają Kościuszkę na ręce i podnos 
w górę). 

Urządzeniem wieczorku zajęło się krakowskie Kol 
pań Tow. „Szkoły ludowej". Dochód z Wieczor 
przeznaczono na cele Tow. „Sskoły ludowej", 
proszenia ne wieczorek zostały już rozesłane, 
okazaniem których można otrzymać bilety wstępu 
na krzesła w Administracyi Nowej Reformy, lub 
u p. Maryi Siedleckiej, przewodniczącej krak. Ko 
pań Tow. „Sskoły ludewej*: Ulica Szpitalna 1l. 
II piętro. 

Sprawozdanie komitetu ku dostarczaniu cie” 
płych obiadów ubogiej dzlatwie. Posiedzenie ko” 
mitetu męskiego odbyło się w dniu 25 bm. p 
przewodnictwem preseś8 dra Jordana. 

Po przedstawieniu stanu funduszów kom, przeć 
skarbnika dra Grabowskiego, wybrano pa waiosek 
p. I. Żóltowskiego komisyę kontrolującą do zamkni” 
cia rachunków PO ukeńczeniu rozdawnictwa obis 
dów; w skład komisyj wessli Pp: adwokat dr. D 
dlez, B. Filiński i kę. Stysiński. Uchwalono nast 
pnie wniosek p, J, Żółtowskiego, ażeby komitet po” 
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4 Kraków, 1 Kwietnia 1892. 


łączył się w przyszłości z istniejącem Towarzystwem 
u niesieniu pomocy ubogim uczniom tut. szkół lu- 
_ towych; Towarzystwo wspomniane ma przyjąć na 
Biebie także obowiązek zaopatrywania głodnych dzieci 
© iepłemi obiadami. Komitet uchwalił jednomyślnie 
Wniosek p. E. Korczyńskiej urządzenia „ówięconego" 
la ubogiej dziatwy i przezaaczył na ten cel kwotę 
160 złr. (na jedno dziecko 15 ct.). 
W poruszonej kwestyi: „kiedy należy zakończyć 
tozdawnistwo obiadów ?* uchwalono zgodnie z wnio- 
skiem przewodniczącego pozostawić tę sprawę do 
* tozstrzygnięcia paniom-opiekunkom. Wniosek pań E. 
Orczyńskiej i J. Grabowskiej: „Należy obmyśleć 
Środki, ażeby rodzice tych dzieci, które ubiegłej zi- 
My obdzielał komitet ciepłemi obiadami, składali w 
miesiącach letnich na ten cel choćby najdrobniejsze 
kwoty“ — przekazane komisji, złożonej z pp. B. 
Filińskiego, dra Grabowskiego i ks. Stysińskiego. 
Komitet przyjął z radością do wiadomości projekt 
Pani St. hr. Tarnowskiej powiększenia w przyszłości 
fnnduszów Tow. dla biednych dzieci dochodem z 
przedstawień żywych obrazów z historyi ojczystej. 
Postanowiono także na wniosek paui St. hr. Tarnow- 
akiej wprowadzić następnej zimy sezonowe imienne 
C bilety, któremi dobroczynne osoby będą przyczyniały 
| Się do opłacania ciepłych obiadów dla dzieci, — 


| 
j 


Uchwalono w końcu płacić obiady za trzech chłop- 
tów ze szkół średnich, którzy w wyjątkewo opła- 
Kanych rodzinnych stosunkach %ię zuajdują i bez tej 
Pomccy nie mogliby ukończyć nauki w b. r. szkol- 
aym, 

Posiedzenie pań-opiekunek podkomitetu 
gospod. odbyło się w niedzielę dn. 27 bm. w mie- 
takaniu przewodniczącej pani St. hr. Tarnowskiej. 

Sekretarz komitetu przedstawił plan urządzenia 
mŚwięconego*, podany przez p. E. Korczyńską ; plan 
ten jednomyślnie został przyjęty. Wynikiem ożywio- 
nej dyskusyi bardzo licznie zgromadzonych pań opie- 
kunek, było obmyślenie środków, ażeby tę ueztę, 
pierwszą może w życiu niejednego biednego dziecka, 
Uczynić ile możności uroczystą. Zgromadzone panie 
przyjęły na siebie obowiązki gospodyń podczae świę- 
| conego w każdej z 5 kuchni, w których obdziela 

się dzieci ciepłemi obiadami. UchwaloBo w końcu 
€ Zgodnie z wnioskiem przewodniczącej zakończyć roz- 
© dawnictwo obiadów z dn. 8 maja br., uwzględnia- 
jąc obecny przednowek, drożyznę, tudzież brak do- 
statecznego jeszcze zarobku dla klas pracujących. 

W Muzeum techniczno - przemysłowem odbę- 
dzie się w wyższym zakładzie naukowym dla kobiet 
© jutro w piątek od godziny 11—12 dla szerszej pu- 
© bliczności szósty wykład prof. dra Franciszka Byli- 

kiego z „Historyi najnowszej mnzyki od r. 1848“. 
Bilety wstępu można nabywać po 50 ct. u wejścia 
) do sali wykładowej. 

Budowę zakładu kontumacyjnego w Krakowie 
komisya, z łona Rady miejskiej sprawą tą się zaj: 
mująca, postanowiła oddać w przedsiębiorstwo pp- 
Majerowi i Romanowskiemu. Koszt budowy, według 
przedłożonej oferty, wynosić będzie 120.000 złr. 
Wniosek co do zatwierdzenia. oferty przedłożony bę 
dzie do zatwierdzenia Radzie miejskiej. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 28 marca b. r: Poruczyć kierownictwo 
szkoły w Szuparce rzeczywistemu nauczycielowi tej 

~ azkoły, Michałowi Sobołowi. Systemizować od dnia 

1 września b.r. posadę osobnego nauczyciela religii 

rzymsko-katolickiej dla 5-klasowej szkoły ludowej w 
_ Mećciskach. Przekształcić szkołę etatową w Buka: 

zowcach z dniem 1 września b. r. na 2-klasowg, 

0 1 nauczycielu z pełną płacą i 1 nauczycielu 

młodszym. Zorganizować szkołę ludową w Kwaszy- 

ninie (powiat Dobromil) od 1 września b. r. Prze- 
kształcić szkoły filialne w Głowaczowej (pow. Pil- 
zuo) i w Gawłowie (pow. Bochnia) od 1 września 
/ b r. na etatowe, 
| Panna Marya Podlewska, była uczennica ezko- 


| 


ły mslarskiej przy Muzeum Adryana Baranieckiego, 
A dziś kształcąca się w Paryżu w Akademii malar- 
skiej Juliana, na konkursie tej Akademii dostała 
~ pierwszą nagrodę — srebrny medal. 
Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 
| Ghwiaty ludowej odbędzie się w niedzielę d. 3 kwie- 
tnia o godz. 3 po południu w sali gimnazyum Św. 
| Anny czternasty bezpłatny wykład popularny prof. 
dra Angusta Sokołowskiego „O krzyżakach". Mło- 
dzież niżej lat 14 nie ma wstępu na wykłady. 

Przypominamy, że jutro o godz. '⁄48 w rali 
saskiej koncert na dom akademicki ze współudzia- 
łem p. Władysława Fioryańskiego, tenora opery 
tzoskiej w Pradze. Biiety po 2 złr. krzesło bliższe, 
Po 1 złr. 50 ct. krzesło dalsze, po 1 złr. 20 ct 
krzesło na galeryi, a po 80 et. wstęp na salę lub 
galeryę sprzedaje do godziny 6 księgarnia p. Krzy- 
Żanowskiego, a później kasa przy wejściu na salę. 
Programy ozdobne po 20 ct., nieozdobne gratis. 

Koncert p. Józefy Szlezygier. We śŚredę d. 6 
kwietnia b. r. występuje w Krakowie z pierwszym 
Własnym koncertem p. Józefa Szlezygier, primadon- 
Da opery warszawskiej, znana już publiczności n8- 
fzej z szeregn występów, zainaugurowanych współ- 
udziałem w wieczorze Mickiewiczowskim przed laty 
kilku, który do dziś dnia zostawił po sobie Świetne 
Wspomnienia. Nie wątpimy, że publiczność nasza w 
dniu koncertu szczelnie zapełni salę Towarzystwa 
muzycznego. 

W sali Towarzystwa ubezpieczeń odbył się 
wieczór muzykalno - wokalny, który tem milsze na 
licznie zebranej publiczneści zostawił wrażenie, że 
Urządzany samemi tylko siłami amatorów z grona 
Urzędników Towarzystwa, pod niejednym względem 
Śmiało mógł iść w zawody z publicznemi produk- 
= ©yami. Słuchacze ciągłemi oklaskami domagali się 

Powtórzenia każdego prawie numeru, a zarówno gra 
= NA fortepianie panny K., jak solo skrzypcowe pana 
R. i śpiew p. M. uczennicy p. Galla, jak produkcye 
doskonałego chóru pod kierunkiem p. Deca, zosta- 
i Wiły jaknajlepsze wrażenie. 
, Fałszywy alarm. Dzisiaj o godzinie 2 nad ra- 
dem strażnik pożarmy, pełniący służbę obserwacyj- 
NĄ ma wieży koscioła N. P. Maryi, spostrzegł nie 
zwykły dym | iskry wydobywające się z komina 
Nad hotelem „Imperial“ przy ulicy Zwierzynieckiej; 
zawiadomił zutem telefonicznie straż pożarną o swem 
Spostrzeżeniu. W kilka minut po zaalarmowaniu przy- 
> były dwa pogotowia pożarne przed hotel, a naczel- 
nik straży p. Eminowicz warządził szozegółowe zba- 
3 danie strychów i kominów i przekonano się, że o- 
= Enia wcale nie było, s tylko Z powodu silnego za- 
Palenia w piecu w łaźni parowej, znajdującej się 
W tymże hotelu, wydobywały się kłęby czarnego 
Jmu, a być może, że wylatywały także iskry, co 
©ujny strażnik spostrzegł. 
p, jubileuszowe widowisko w teatrze lwowskim. 
tknym wieczorem upamiętniła dyrekeya teatru 
Wowskiego rocznicę w dziejach teatru polskiego 
Ważna, bo 50-tą od chwili, kiedy po raz pierwszy 
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twarły się podwoje gmachu Skarbkowskiego dla 
sztuki polskiej. Amfiteatr, pizystrojony festonami i 
emblematami sztuki, oraz herbami przybrany, za 
pełniony był publicznością w strojach uroczystych. 
Z pietyzmem wysłuchano też znakomitej komedyi 
„Śluby panieńskie“, odegranej przed 50 laty na 
otwarcie teatru, a powtórzonej wybornie i z kolo- 
rytem danej epoki. Słowa uznania należą się py- 
sznemu Gustawowi (p. Kwieciński), Radostowi (Fi- 
szer), Albinowi (Woleński). Panią Kwiecińską, która 
po długiej chorobie pojawiła się na scenie (jako 
Aniela) przywitano burzą oklasków. Stylową Klarą 
była panna Czaplińska, a Dobrójską w tonie dosko- 
nałą p. Gostyńska. Wszyscy artyści grali w strojach 
epoki. 

„Śluby* poprzedziła uwertura Rossiniego (z Wil. 
helma Tella“). Solo na flecie odegrał p. Lang, sg- 
dziwy ezłonek orkiestry teatralnej, który toż samo 
solo wykonał podczas przedstawienia inauguracyjne- 
go teatru br. Skarbka w dniu 28 marca 1842 r, 
Z tej okazyi wyprawiono p. Langowi piękną owa. 
cyę. Wśród oklasków wręczano mu kilka wieńców, 
między któremi były od dyrekcyi teatru, 0d redak- 
cyi Dziennika Polskiego i od redakcyi Smigusa 
z napisem: „Na słodkim swym tlecie — graj całe 
stulecie. * 

P. Chmieliński i panna Bogusławska wygłosili 
„Prolog“ pióra p. Stan. Rossowskiego, 23W18- 
rający rozmowę geniusza historyi z geniuszem sztuki. 
Treścią rozmowy jest hołd nalezny fundatorowi tes- 
tru. Prolog ten, napisany z poetyeznym polotem, 
wywołał poważny nastrój wśród publiczności. Przy 
końcu wypowiadania prologu ukazał się w głębi 
transparent, przedstawiający doskonale gmach teatru 
Skarbkowskiego. Kulminacyjnym momentem uroczy- 


stości było uwieńczenie statuy hr, Skarbka na 8ce- jT 


nie. Dokoła posągu, przedstawiającego postać szla- 
chetnego fundatora, ustawił się cały perssnal dra- 
matu i opery w malowniczych grupach, a tuż pod 
statuą grono artystów, ucharakteryzowanych jako: 
Fredro (ojciec), Bogusławski, Korzeniowski, Kamiń- 
ski, Nowakowski i Smochowski — współpracownicy 
Skarbka pa niwie sztuki polskiej Nad postacią fun- 
datora wznosiło się pięć Muz, a wreszcie postać 
„Sławy“, wieńczącej skronie hr. Skarbka Piękny ten 
obraz, układu artysty rzeźbiarza p. Tadeusza Barą- 
cza, odsłaniano po dwakroć przy dźwiękach kantaty 
Mendelsohna. Dyrekcya teatru krakowskiego przy” 
słałą telegram, opiewający, że przyłącza się duchem 
do oddania czci pamięci hr. Skarbka, zaś artyści 
ruskiego teatru p. Biberowicza , bawiący we Lwo' 
wie, złożyli w dyrekeyi teatru na ręce p. Schmitta, 
również ciepło i sympatycznie skreślony adres gia" 
tulacyjny. 

Gazeta Lwowska, podająca obszerny epis uro- 
czystości, kończy go następującą uwagą: „Spełniła 
swój obowiązek dyrekcys; własnym kosztem przy- 
brała salę teatralną wieńcami z choiny, chorągwie 
mi i tarczami herbów narodowych. Spełniji obowią- 
zek artyści, bo przedstawienie „Slubów panieńskich* 
było bez zarzutu. Spełniła swą powinność publi- 
czność, która szczelnie zapełniła ową salę, ale front 
gmachu, wzn esienego niegdyś kosztem całego mie- 
nia, tonął w ciemnościach. — „Czyżby to było zna- 
kiem, że ogień młodzieńczy w sercach najbliższych 
twórcy teatru wygasł ?* „Przed naszem okiem — 
codziennych niemal gości teatru — wieńce z zieleui 
nie zdołały zakryć strasznego spustoszenia „Świątyni 
Muz”, owych szczerb i. dziur fatalnych nad lożą 
kuratoreką..* Słasznie bardzo domaga się dalej spra- 
wozdawca, aby dla dalszego rozwoju sceny narodo- 
wej przystąpiono raz wreszcie do sprawy zbudowa- 
nia nowego gmachu teatraluego dla stolicy. 

Z Dobromiła donoszą nam: Dnia 29 b. m. od- 
były się wybory do Rady gminnej trzeciego koła 
wyborczego. Wybrano 10 radnych katolików t J 
trzecią część kompletu. dzięki solidarności mieszczan, 
którzy tym razem wszyscy do urny wyborczej P0- 
śpieszyli i ze zgodnością głosowali, - 

Pojedynek. Donoszą z Czerniowiec: „Mini- 
stórstwo rolnictwa zniosło orzeczenie komisyi dJE%J 
plinarnej, skazujące barona M Ustatzę, z PO” ". 
znanego anonimowego listu do hrabiny Pace, MA 04- 
dalenie ze służby, albowiem cała sprawa nie nale- 
żała do postępowania dyscyplinarnego, Ministerstwo 
nie zajmowało się w ogóle pytaniem; czy bl: “tu- 
statza był autorem listu? — równocześnie jednak 
przyjęło dobrowolnie Wystąpienie zę 
statzy ze służby. Skutkiem tego orzaczenia 
dał hr. Pace satysfakcyę honorow$ 
Mustatzy. Odbył się pomiędzy nimi pojedy: 
nek na pistolety, z którego obaj przeciw®icy 
wyszli bez szwanku”. i 

Domy dla robotników. Powstaje obecnie w Niem 
czech bardzo zajmnjący i użyteczny prąd ekonomi 
czny: zawiązują się coraz to liczniejsze stoWATZJ- 
szenia, mające na celu budowanie tanich domków z 
ogródkiem w cenie 2.000 do 4.800 marek: > 3%" 
bywcy domków spłacają należność ratami kwartal- 
nemi, które zaledwie o 2% do 5% przewyższają 


zwykłą wysokość czynszu. Dzięki temu ludzie ™'e- 


zamożui po latach dochodzą do posiadania me 


go kąta. Jakie znaczenie zaś taki fakt posiad3 Pod 
względem społecznym, higienicznym i ekonomicznym, 
bliżej objaśniać nie trzeba. Ponieważ niedawno | 28- 
sze pisma, między niemi krakowski Przodnik 
higieniczny porus'ał doniosłą kwesty budowy ta 
nich mieszkań i domów dla robotników, warto nad 
mienić, iż wszystkie szczegóły, plany, kosztorysy, 
potrzebne do takiego przedsiębiorstwa zawier książ. 
ka architekta Jerzego Aster'a, w Poszwicach pod 
Dreznem, p. t. „Entwürfe zum Bau billiger, Hdu. 
ser für Arbeiter und kleine Familien, " An 
gabe der Baukosten". 0 użyteczności dziełką 
Świadczy najlepiej Szóste jego w przeciągu półtorą 
roku wydanie, uskutecznionę pyzęz księgarza Bau. 
cha w Gera. à ; 
Kierowanie balonami. Dzienniķi zagrauiczne po. 
dają wiadomość 0 Wyniku prób kierowania valona. 
mi, cdbytych w Crayfordzie niedaleko Manchestery 
w Anglii, w dniu 17 b. m. Znany w świecie aero. 
nautów od lat kilku p. H. Maxim, dwa lata temu 
przystąpił do zbudowania Przyrząga , pozwalającego 
dowolnie kierować lotem balony, Niezrażony Począt 
kowemi uiepowodzeniami, NI8 ustąwał w PTACY i po 
lieczuych a niefortunnych Próbąch wpadł nareszcję 
na właściwy pomysł. 
swych przyjaciół, zbndował olbrzymi balou, któr 
miał 110 stóp długości i 40 gzęrokości. Obrotami 
jego kieruje nafciana machina kondensacyj 08, ważą. 
ca 1.800 faotów, i śruba, Todobna n3_PIETWsz 
rzut oka do skrzydeł wiatraka, robiąca 2 obro- 
tów na minutę. Cały aerostat z rzyrządami waży 
19.000 funtów, urządzony jest dlą 12 podróżnych ļ 
może zabrąć do 24.000 funtów pakunków. Zczegó- 
ły budowy machiny są tajemnica wynalazcy, który 
stara się o przyznanie mu prawą wynalazku. Pró. 


HOCH 


A-E 


poz" q 


br, | WOowy doszed 


Przy poparciu materyaluen |5 


STIMA 


NOWA REFORMA. 


Nr. 75. 3 


by, dokonane publicznie z tym balonem, powiodły 
się zupełnie. Podnosił się i spuszezał z łatwością 
wielką, szybował nieraz wysoko na 1.000 metrów i 
za danym z dołu sygnałem powracał w to samo 
miejsce, skąd poprzednio w górę się wzbijał. 

Chirurg murzyn, W tych dniach bawić będzie 
w Warszawie doktór amerykański, Murray, murzyn, 
cieszący się sławą jako jeden z najlepszych cbirur- 
gów w Stanach Zjedaoczouych. Dr. Murray podró- 
żuje po Europie w celach naukowych, a w War 
szawie zaznajomić się zamierza z wszystkiemi in- 
stytucyami lekarskiemi, poczem uda się do Pete s- 
burga. 


Ze Stowarzyszeń. 


Powiatowa kasa dla chorych w Krakowie. 
IV zwyczajne walne zgromadzenie delegatów i re- 
prezentantów powiatowej kasy dla chorych w myśl 
$ 29 statutu odbędzie się dnia 10 kwietnia br. o 
godzinie 11 rano w biurze zarządu, ulica Długa |. 
34. Porządek dzienny obejmuje: 1) Odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia. 2) Spra 
wozdanie zarządu z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia do 81 grudnia 1891, 3) Sprawozda- 
nie wydziału nadzorczego z wnioskiem o udzielenie 


Zarządowi absolutorynm z czynności i rachunków za cił z Budapesztu. 


czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1891, 4) Wy-| 
bory uzupełaiające członków zarządu i wydziału 
nadzorczego. 5) Wnioski członków. 


„ Miąanowania. Minister handlu zamianował o 


Kaniów pocztowych: Michała Koszyrkiewicza, Hersza Spie- 


gla, Barucha Schiefermanna, Andrzeja Sieezkę. Adolfa | pa 


Polturaka, Jana Moszczyńskiego, Jana Staromiejskiego, ! 
stanisława Rządeę, Tadeusza Konopińskiego, Adolfa Gansa, | 
Tadeusza Rożałowskiego, Szymona Kupczakiewieza, Józefa ; 
ję) manowieza, Stanisław, Garana, Floryasna Chemiaka, 
ozefa [,schowicza; Władysława Fiale i Ryszarda Seiferta, | 
tudzież gkgpedytorów pocztowych: Jana Zawałkiewicza, Sta- | 
nisawa Krzyżanowskiego Władysława Zauderera, Ema- 
nuels Jorjg.ha, Stefsna Dackiego, Władysława Paliszew- | 
skiego, Karola Schierla, Eliginsza Franciszka Gądkiewi- 
64a | Karola Kruczka, ekępenowanego w Maglaju, asysten- 
tami posztowymi; dyrekcyą poczt ite egrafów zaś przerna- 
czyłą Stanisława Garana do Nowego Sącza, Tudensza Ko- 
nopińskiego i Eligiusza Franciszka Gądkiewieza do Pod- 
Górza, Tadeusza Reżałowąkiego do Krakowa, Jana Zawał- 
kiewiczą do Stanisławowową, Stanisława Krzyżanowskiego 

o Sniatyna, Władysława Zauderera do Rzeszowa, Ema-| 
nuela Joriseha do Tarnowa, Władysława Faliszewskiego | 
do Żywe i Karola Śchierla do Czortkowa: pozestawisjąc ; 
resztę bez miejsca przeznaczenia. 

Rada szkolna krajowa zamianowsła Aleksandra Zaho- | 
rańskiego nauczysielem szk. etat. w Młyniskach, Berla | 

sinbergą nauczycielem religii mojżeszowej w 6 klasowej 
szkole żeńskiej W Gorlicach, Jana Bujasa nauczycielem | 
szkoły etatowej w Maniowach, Eugeniusza Niedzielskiego 
nauczycielom szkoły etatowej w Zawalu, Jana Bojakowskie- | 
Bo nauczycielem szkoły etatewej w Tomaszoweach, Ma- | 
iyana Lubaczemskiego nauczycielem szkoły etatowej w 
Krasnej, Jakóba Beliga Bleiwejsza prowizorycznym nan- 
yeon religii mojżeszowej przy gimnazyum w Tar- 

16. 

„Przeniesienia. Dyr:kcya poczt i telegrafów prze- 
niosła ofieyałów posztowych: Juliana Kłosowskiego z Rze- 
szową do Krakowa i Bazylego Potelickiego z Tarnowa do 
Lwowa, tudzież asystentów pocz owych Leopolda Drewnow- 
skiego z Nowego Sącza do Krakowa i Ludwika Muchowi- 
cza g Krakowa do Podgórza. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 1 kwietnia: Na dochód Stanisławy 
Dzirytównaj (wznowienie)  „Saray xawałerowio*, 


komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie reformy taryfy kolejowej dono- 
8z} z Wiednia, Że najprawdopodobniej projekt 
Podwyższenia taryfy na kolejach państwowych 
bardzo mało znajdzie zwolenników w Izbie po- 
selskiej Według mniemania Wien. Allg. Żtg, 
cała Koło polskie sprzeciwi się podwyższeniu ta- 


u|"Jfy i w danym razie będzie głosować przeciw |5 


Projektowi. 

Bank włościański w Poznaniu. Wedle spra- 
wozdania za rok 1891 czysty zysk z ruku ubie- 
głego 1891 wynosi 61.000 m., z których po od- 
Pisaniu na fundusz rezerwowy i tantyemy 13.500 
Mar, pozostało 48.000 marek, czyli 8 pre. od 
kapitału zakładowego 600.000 m. Fundusz rezer- 
do 92.709 m. 

Dobra Podhajce — jak donoszą dzienniki — 
Zamierza kupić Roman br. Potocki. W sprawie 
€] miał on JUŻ rozpocząć rokowania z krakow- 
skiem Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń. 

Zakaz wprowadzania owiec z Rosyi. Namie 
Stnictwo ogłasza: Wskutek reskryptu wys. mi- 
Disterstwa SPTAW wewnętrznych z dnia 22 mar- 
ĉa b, r. l 5046 nie wolno od dnia 1 kwietnia 
b. r. wprowadzać owiec z Rosji. 
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Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 31 marca. 


| wczoraj | dziś dzić 
g. 10 w.ig. 6 rano/g. 3 pop. 
Ciśnienie powietrza | i +, 
(ared. do 0) O A km 751:7 mm 
- Temperatura | 
w stopniach Gelsin +19,2 | —1%1 | +9°,5 
Kierunek i moo wiatre | - 
(0 == cisza, 10 bursa)| NEI | NNE1 | W2 
Wilgotuość względna | „ 
Goma | 726 | 83% | 0% 
Star x:5dA | 2 MTU WEEJ ; 
== pog., 10 zup. poohm. 0 0 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 31 marca. Cesarz dzisiaj rano powró-! 


Wiedeń, 31 marca. Fremdenblatt zapewnia na' 
podstawie autentycznej informacyi, iż doniesieria 
niektórych dzienników o ukończeniu układów 
ełowych z Serbią i osiągnięciu zupełnego poro- 
zumienia, są bezpodstawne. 

Wiedeń, 31 marca. Minister skarbu przyznał 
lat 18 uwolnienie od podatku domów prze- 
budowywanych w Wiedniu. 

a wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 


nieniami przeciw żydom. Na to odpowiedział 
Friedjung, że nie pozostaje nie innego, jak wy- 
chłostać batogami Luegera, który nie ma odwagi 
stanąć przed wylotem pistoletu. Na to odparł 
Lueger, że odtąd będzie chodził z laską. 

Berno, 31 marca. Sejm przyjął jednogłośnie 
wniosek p. Beleredi' ego, ażeby podczas po- 
bytu cesarza tego lata w Bernie urządzić uroczy- 
stość krajową i w ten sposób dać wyraz milości, 
i czei i niezmiennej wierności całego ludu dla 
monarchy. 

Berlin, 31 marca. Parlament niemiecki przyjął 
projekt ustawy, dotyczącej ewentualaego stanu 
oblężenia w Alzacyi i Lotaryngii, w redakcyi 
przedłożonej przez komisyę. 

Minister wojny zgodził się na przyjęeie przed- 
łożenia w formie, proponowanej przez komisyę, 
i chwalił patryotyzm Alzacyi i Lotaryngii. Posło- 
wie z Alzacyi Petri i Deller oświadczyli, że 
Alzacya wiernie stać chee przy monarsze i pań- 
stwie niemieckiem, ale nie chce ustaw wyjątko- 
wych. 

Berlin, 31 marca. Parlament niemiecki uchwa- 
lił kredyt dodatkowy na koleje strategiczne. 

Kolonia, 31 marca. Köln.. Ztg. donosi, że mi- 
nister Boetticher wczoraj przed południem 
ustnie prosił cesarza o dymisyę. Cesarz stanow- 
czo odrzucił tę prośbę, 

„Popołudniu, będąc u Boettichers, cesarz osobi- 
ście mu- dziękował za to, że pozostaje nadal na 
Stanow isku—i-- + uznanie- za dotychczasową 
jego działalność. 

Paryż, 31 marca. Anarchista Ravachol, do- 
mniemany sprawca zamachów dynamitowych na 
bulwarze Saint Germain i przy ulicy Clichy 
pojmany został wczoraj przed połuduiem. 

Paryż, 31 marca. Ravachol aresztowany 
został przy bulwarze Magenta, gdzie jeszcze 
w niedzielę jadł śniadanie. Właściciel zakładu po- 
znał go i natychmiast dał znać o tem jednemu 
z agentów policyjnych. Agent doniół swym prze- 
łożonym ! kornisarz policy wraz z gekretarzem 
dokonali aktu aresztowania Ravachola. Podczas 
dy go WIeŹli do prefektury, krzyczał do tłumu 
z fiakra: „Niech żyje anarchia! Niech żyje dy- 
namit!“ - 

Na zapytanie komisarza zaprzeczył, iżby był 
Ravaćholem 1 Na wszystkie inne pytania odpo- 
wiadał śmiechem i szyderstwem. Stanowczo je- 
dnakże uznany został za poszukiwanego anarchi- 
stę Ravachola. 

Paryż, 31 marca, Aresztowania Ravachol ą 
dokonał komisarz Dresch przy pomocy sześciu 
agentów policy. W ehwili aresztowania Ravachol 
miał przy sobie dwa nabite rewolwery, ale agen- 
ci związali go pierwej, nim mógł zrobić z broni 
użytek. Pozwolił wreszcie zaprowadzić się do pre- 
fektury, wołając głośno: „Niech żyje anarchia!“ 

Paryż, 81 marca. Świeżo aresztowany anarchi- 
sta, skonfrontowany z Ravacholem, poznał w nim 
niejakiego Leona Leger, a pod takim nazwiskiem 
ukrywał się Ravachol, ten zaś przyznał, iż się 
nazywa Leon Leger, a wyparł się nazwiska Ra- 
vachol. 


Paryż, 31 marca. Ravachol przyznał się w 
śledztwie, że się tak nazywa, ale zaprzeczył, by 
był sprawcą ostatniego zamachu dynamitowego. 

Paryż, 31 marca. Według pogłosek w pobliżu 
Asnières pod mostem na Sekwanie znale- 
ziono znaczną ilość dynamitu, pochodzącego po- 
dobno z Włoch. i -J 

Paryż, 81 marca. Serbski poseł Gruicz na 
własne żądanie przeniesiony został w stan spo- 
czynku. 

Stafford, 31 marca. Rozpoczął się wczoraj pro- 
ces przeciw sześciu oskarżonym o należenie do 
związku anarchistycznego w mieście Walsall. Ge- 
neralny prokurator państwa Webster sam wniósł 
oskarżenie z czego wynika, jak wielkie znaczenie 
rząd temu procesowi przyznaje. W mowie oskar- 
żającej Webster zaznaczył, że klub socyalistów 
w Walsall, do którego oskarżeni należą, utrzy- 
mywał stosunki z anarchistycznemi związkami w 
Europie. 

Petersburg, 31 marca. Stan zdrowia ministra 
Giersa polepszył się cokolwiek. Lekarze twier- 
dzą jednakże, że niebezpieczeństwo jeszcze nie 
Giers cierpi także skutkiem wrzodu w 


Rzym, 31 marca. Skutkiem nawalnych deszczów 


,wezbrały rzeki i przerwały ruch na kolejach mię- 


dzy Turynem a Savoną, między Turynem a Coni, 
Cevą a Savoną, Coni a Sabastią. Okolica na po- 
łudnie od Asti skutkiem wylewu rzek zalana na 
obszarze większym niż 6 kilom. i wygląda jak 
, poważne jezioro. Wiele domów grozi zawaleniem. 
Pod samem miastem Asti jest 150 domów zala- 
„nych. Z ludzi nikt nie zginął. 

| Belgrad, 31 marca. Rekonstrukcya gabinetu 
przewlekająca się dotąd, będzie przeprowadzona 


‘Lueger wystąpił ponownie z zarzutami i obwi- przed zamknięciem teraźniejszej sesyi skupczyny, 


co w tych dniach się stanie. 


JKursa telegraficzne. 
Im gieożdmie wiacdońnwif wj 


dnia 30 marca 1893 roku. Pace 

|słr. | ot. 

Zjednoczony dług w papisrach . | 84) 50 
Zjednoczony dług w srebrze (98) 70 
Ausiryacka renta złota 4 110| 65 
5% austryacka renta (marcowa) 102| 60 
Akcye banku austro-wągierskiego . |980| — 
Akcye kredytowo . m 310 | 75 
Londyn ... . „ann a ——— S 
Srebro . -- -« o — |= 
20-to frankówki za sztukę 9| 41 


Dukaty austryackie . . . . . . 5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 58 lo2, 

Wiedeń, 31 marca. Ruble papierowe 119 75. 
Cena nafty 17— do 18—. Spirytus 1987; żyto 
927; pszenica 9:80; owies 6'16. 


$> 
© 
— 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 


Wydawca: Dr, Lesław Boroñński. 


Rubryka „Nadesłano“ nić pochodzi od Rodak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. -~ 


NADESŁANE. 


Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej” 


; Ne. ogłasza 
e na członków Towarzyst isywać się mo- 
żna u wszystkich członków Zarządu nag 
Rady Faai i Sądu rozjemczego, oraz 
1) W biurze Zarządu głównego. i 
L. 7, II piętro. go. ul. Sienna, 
2) U p. M. Siedleckiej, u. Szpitalna L. 7, 
8) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 
L. 16. 
4) W Administracyi N. Reformy. 
5) W handlach pp. W. Fenza, Rynek gřó 
L. 9; Jana Fischera, Rynek gł. L. 34 "(Pałac 
Spiski); Kutrzeby i Murczyńskiego, Rynek gł 
L. 21; Józefa Rudniekiago, Rynek gł. L 47 i 
Feliksa Szukiewicza, Rynek gł. L. 44. 756 


Wszelkie papiery war- 
tośeiowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


GUN C.K. Uprz. pal. Bank hipotecznego 


w Krakowie, Rynek i1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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kraków, dnia 31/3, 


Ruble papierowe PAR” taj 


kupuje i sprzedaje pod 


o... p M 


Warszawa. dnia 30/3. 
(Bax bieżącege kuponu.) 


najkerzystniejszyni warunkami krajowe i 
laty zastawne, lesy, mesety, wymienia wazelkie kupony. wylosowane papiery — Zlecenia s prowinoył 
ug ruiecznia ;od=rotną poest} bes dęliesania prowinyćj 

pomaga" m. |" ES 


— 4'/s'/, Gal. Tow. kred. siem. okr. 53 złr. 100 
-. "ha'a Bank krajowy galicyjski za złr. 100 


Listy zastawne. i 
le Boden-Oredit ailg. Ost. z pr. sa złr. 100 ,109 25/109 75 
99 50) 9% 75 


Marki niemieckie , , , | za 100 msr.) 57 80j 68 305°, Listy zast, War sà 
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zagraniczne papiery, akcye, 


ikanwe 


4 Nr. 75 


L. 357. 


Ogłoszenie licytacyl. 

Oelem oddania w przedsiębior- 
stwo budowy rzezalni gminnej wraz 
ze wszystkiemi przynależytościami 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1892 
o godzinie 11 przed południem w 
kancelaryi Urzędu gminnego pono- 
wna publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych ofert. 

Warunki przedsiębiorstwa i plan 
można przejrzeć w godzinach urzę- 
dowych w Ekspedycie urzędu. 

Skawina, 29 marca 1892. 


749 13 Burmistrz 
Ludwikowski. 


Kto sobie życzy 


wszelki drób tuczony 


jakoto: indyki, gęsi, kaczki, knrczę» 

ta it.p. dobrze sprzedać, niech zechce 

się zgłosić ped adresem: 750 L3 

FE. Kuaciak 1 Spółka 
Wiedeń, IX. Bez., Sechsschimmelgasse, 4. 


BIURO ŚWIDERSKIEGO 


w Tarnowie 411 27 0 
ma na sprzedaż 3000 korcy kartofli, 
smacznych do jedzenia, jak również do gorzelni, 
poszukuje spólnika do handlu galan- 

teryjnego z kapitałem 3000 złr. 


Fabryka 


SZWGZNYCI NAWOZÓW 


E. Jędrzejowicza i Sp. 
w Białej pod Rzeszowem 


sprzedaje 159 1 6 
mączkę zparzoenych kości, 
mączkę rogową i super- 
fosfat po możliwie najniższych 
cenach i poręcza najwyższą zawar- 
tość kwasu fosforowego i azotu. 


| ema WK. 
KWICZOŁY 


świeże, para po 24 ct. Nowe zie- 
mniaki maltańskie, rzodkiewka, sa- 
lata i wszelkie nowalie sezonowe. 
qwe raki, żabki I Ślimaki 
jakoteż wszelkie ryby marynowa- 
ne i wędzone codziennie świeże. 


Kawior astrachański, 
M aAa SE O 


dworskie, śmietankowe i! kuchenne. 


Bulion ptasi, 


bardzo posilny dla chorych, z dzi- 
kiego ptactwa, drobiu i dziczyzny 
po 5 złr. funt, drugi gatunek po 

3 i po 2 złr. 714 6 6 


Owoce deserowe 


konserwy oraz wszelkie kompoty 
i marmulady, polecają 


KAROL KNORECK Idpólka 


Kraków, Floryańska, 23. 


Wielkanoc. 


Za przysłaniem 30 eemtów w mar- 
kach listowych wysyła franco 
Pierwsze polskie przedsiębior- 

stwo wysyłkowe 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 


Wiedeń, |., Giselastrasse, Nr. I 
IO paczek 


fd za jaja (ta pisanki) 


mi złota i srebrna, któremi to farbami 
MOŻNA 717 3 0 


I00 sztuk jaj ofarbować. 


Przyjmuje także zamówienia na Wszy- 


stkie artykuły w dział przemysłu wcho- 
dzące. 

Żakupuja wprost u fabrykantów. U- 
dziela informacyi w każdym kierunku. 
Wysyła odwrotnie pocztą lub koleją. 


Albin Krajewski, 
Wiedeń, l., Giselastrasse, Mr. I, 


Ważne dla PP. Gospodyń. 


Nie ma nie lepszego | praktyezniejszego do 
prania bielizny, materyj jedwabnych, wełnianych 
nad „Wiedeńskie Koncentrowane 
mydło oszczędności. — Nietylko że 
oszczędza na trudach, pracy I pieniądzach , ale 
nadaje bieliźnie śnieżną białość i konserwuje 
takową i pod gwarancją Przewyższą dobrocią 
wszelkie inne rodzaje mydeł , nie zawierając 
szkodliwych domieszek. — Paczka, zawierająca 
4 kilo, 1 złr. 50 cent. z opłaconym frachtem. 
Wysyłka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. 

Korespondencya polska. 694 2 4 
Fr. Łaciak i Spółka. 


Wiedeń, IX, Sechsschimmelgasse, 4- 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


nicianą, Jute. Jawę, Trico, Kongres, Plótno staroniemieckie, Kamwę papierową, 


Siatki i tiule do poszywania, Wzory, Książeczki, Monogramy poleca EUG. SMIDOWICZ, Kraków, 


NOWA REFORMA. 


Sukiennice, L. 29. 


Kraków, 1 Kwietnia 189% 


i t a E a a 4] 1-2 U t r 


Posadzki steingutowe desəniowe 


Tylko 15 złr. wydanie kompletne w 6 tomach! 
Polecamy 


Kasparka Zbiór Ustaw 
i Rozporządzeń Administracyjnych 


w królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. Podrę- 
cznik dla organów c. k. władz rządowych i władz autonomieznych. Wydanie 
3-cie poprawione i pomnożone, 6 tomów. Zniża się cenę na krótki 
czas z 25 złr. na tylko 15 złr., egzemplarz oprawny 19 złr. 
Dla Szanownych Prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nie odebrali 
tomu VI go wzmiankowanego dzieła, zniża się cena tego toma na £ złr., 
jak długo starczy egzemplarzy. 


Seyfarth i Czajkewski 
księgarnia we Lwowie. 563 4 4 
KONKURS. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs ma posadę inżyniera 
Rady powiatowej z płacą roczną 700 złr. i ryczałtem na wy- 
jazdy w kwocie 380 złr. 

Podania wnieść należy do Wydziału majpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1892, zaopatrzone dowodami, 1ż kompetent nie 
przekroczył 40 roku życia, że ukończył studya techniczne i odby- 
wał praktyke gdzie i jaką. 

Dołączyć nałeży świadectwo lekarskie zdrowia. 


z Pragi, jak również 


możliwie tanich 


A_.GLOL1£ ELochstim 


w Krakowie, ul. Floryańska, L. 38. 


ODOOOOOOIGOGOOGOCIGCO 


JAN S. ZUBRZYCKI 


autoryzowany i zaprzysięgły 


architekt cywilny. 


Kraków. ul. Wolska, L. 14. 4% 110 


Tylko 15 złr, wydanie kompletne w 6 tomach. 
"Foewo) 9 m aujojdwoy 3iuepkk ‘12 Gi ONAL 


FSO" TFTP JG E 


— p amt 


L. 76 


; = 


8. 


OQOODGOQOOOIGOO0OO 


(mozaikowe, tak zwane Metłachowskie) z pierwszorzędnej fabryki 


marmurowe, terrazzo,cementowe 


własnego wyrobu, i t. p. materyaly budowlane sprzedaje po cenach 


skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych 
687 2 0 


f pe 
Uwaga. Qilzy nieklejone nie pękają przy Ha 
niu papierosów. gi 
BEZ KONEUFŁEWC mi 
Kto chce palić rzeczywiście dobre q zup” 
nieszkodliwe papierosy , niech ino 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJ 


$, WIERUSZ-NIEMOJOW SKIES 


Lwów, Teatralna, 
Kraków, Snkiennice, L. 28. | 
Ceny bardzo niskie: 
100 sztuk od 18 O” 
opako 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 Łos#š, 799 


Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. — 
16 


portu ponosi fabryka. 3 
Maszyny do szyć | 
SINGERA o 


z najlepszych fabryk zagranięznych: y ra | 
rae cła cprowadzam tylko aknen oj 
gonami. Sprzedaję rocznie £00 here u 
bez agentów lub faktorów. Raty tygod MC 
złr., miesięcznie 4 złr. Gotówką 10% at 
Dla odbiorców większej ilości ceny fP% p 
Czółenka do maszyn Singera 35 cent, BY i 
$ cent Nici prawdziwe Clarka 150 met i 


JÓZEF IWANiGEJ 


Bliższe warunki służbowe obejmuje regulamin, który w biurze 


Rady powiatowej jest do przejrzenia. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 


W Rudkach, dnia 21 marca 1892. 
Sekretarz : 710 2 3 
Piotr Zbrożek. 


Prezes : 


Rozsyika 


Andrzej hr. Fredro, 


IOMWOCOCOCOCH 


IN OWOŚĆ | Pań! 


Przy nadchodzącym sezonie wiosennym mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, iż 
powiększywszy moją pracownię podejmuję się wszelkich robót w zakres krawieczyzny dam- 
skiej wehodzących. 

PRA RARE RANA RA RA RAA NENA RER ROZNE PRPRPRERAERA A, 


PRACOWNIK SUKIEN | OKRYĆ DAMSKICH 


W Erakowie 
wykonuje z elegancyą 1 mjlepszy m gustem , na sposób zagraniczny , suknie według kroja naj!e- 
pszego, a mianowicie: wyprawy ślubne, suknie spacerowe, sortie de bal, su" 
knie kostiumowe, ranne. amazonki, żałobne, kaftaniki, palta. pokrycia 
futer, szlafroki, matynki i ubranka dziecinne. 


I.ww , Hotel Ż0F. 

bę * i 

Filia: Kraków, Rynek, 25 
Proszę żądać cenników, proszę o łaskawa zlec 
Wiedeński „Prysznic podróżny sj 
kształcie kufra i Biurko do F Ą 
tryzowania, dębowe, rzeźbiof 


wraz z maszynką Stohrera o 45 ole dej 
instrumeuta lekarskie w pugilaresach i p°) Bl 
ozo, szkła i chemikalia w słoikach z napin 
wypalanemi do rozbiorów chemicznych, PA 
skop doskonały Hartnack'a, telefon nowy; “yi 
lap i Hygea gipsowe , Bzafka vel aptecz a zał 
szącaj dębowa, garnitur wyścielany. kóre a do 
parcia przed łóżko, wycieraczki kokoso dog" 


RANO 


Wody Szczawnickiej 


ze zdrojów 


Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi 


już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia 
u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za- 
kładu zdrojowego w Szczawnicy lub też ze składu Mattoniego 
u H. Zoellnera w Starym Sączu, także w Krakowie u K. Wi- 
szniewskiego, apteka pod Gwiazdą, J. Wentzla, J. Goldwaszera ; 
w Tarnowie u N. Trauma; we Lwowie u Wiktora Goldbauma 
i E. Mendrochowicza; w Warszawie u Dra T. Heinricha, H. 
Kucharzewskiego, apt., Spadk. Karola Lilpopa i Kdwarda Treu- 
tlera, i Leonarda Ziemińskiego. 


Zarząd zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy. 


O. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
3 ważny od 1 października 1891 roku, 
zastosowany CŁO osasu KFTOLEOWO"GUFOPEJSxKIOGO: 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
5— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa > 

e A =. 2 z Podgórza - Bonarki 

2.05 po południu poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
2.27 osobowy z Podgórza-Płaszowa 

2.46 p s E A z Podgórza-Bonarki 

9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena] 

9-19 osobowy z Podgórza - Płaszowa 

9.40 z Podgórza - Bonarki 


AJ 


n n n 


|" Oświęcima, do Wiednia. 


| 


do Bielska, żywea, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. 8% 
oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja 


n n 


3.59 po południu | ociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.j 

444 , i 5 z jaj x z Podgórza - Płaszowa do Żywca , do Mszany dolnej. 
456 n » n ñ z > - Bo 

6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena] > n a 
TO n j y F z Podgórza - Płaszowa do Napa gaesa, Chyrow 
737 a n " z Podgórza - Bonarki » 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 

5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 3 

5.41 t do Podgórza-Płaszowa | zo Stryja, Chyrowa , Nowego 
6.02 mięszany do Krakowa ai Półnoena] j Sącza, 
ada a „ osobowy do Krakowa [kolej RK pa 

.06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki Żywe i. 
9.18 p n $ 5 A 7 1 7 4 do Poania P Henwa j* Żywa, Mszany Dolnej 
10-02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki 
10.18 do Podgórza-Płaszowa 


n n 


» Lad n n 


z Wiednia, z Oświęcim? 


10.37 , ń ś mięszany do Krakowa [kolej Półn.] | 

10.58 ,„ s t osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.) | Zw 
3-38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki | z Budapesztu, Wiednia! gir sr: 
3:53 , r > do Pedgórza-Płaszowa (donia, Żywoa, Bielska, © JR, 
Ł12 , „  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. "497. 
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki s 

8.28 R m Ę do Po1górza-Płaszowa ; z Oświęgima, 

9.20 ć y pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] j 


Odjazd z Tarnowa : 
mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea. 
i > „  oBobowy do Chyrowa, Stryja. 

1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 
Przyjazd do Tarnowa : 

1056 przed południeia pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa 

17.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywoa, Stryja, Chyrowa. 

1.59 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 

Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, od S7A8y 
lwowskiego o 36 minut, od czasu wiedeńskiego o 6 minut, od czasu budapeszteńskiego 2 16 
i od czasu cieszyńskiego o 14 minut. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyć można po cenie 5 eent. we Wszystkieh staol 
o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 25 


B A © ENR A 
salicylowo-kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcją 


odgniotków i wszelkich narośli skórnych. „ 
Paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia , kosztuje 30 t., pocztą 35 Œe 
ZA Przysłaniem gotówki w markach listowych. Zamówienia przyjmuje Ta 
apteka „zum römischen HEÆaiser“, Wien, I., Wohizeile, sr 
Hugo Bayer, aptekarz. 266 29 © 


O'OOOOOOOGICOGOGOGGG 
Handel towarów kolonialnych, Win w wszelkich gatun- 


4.30 rano poci 
941 pociąg 


ach 
29 


kach, Koniąku, Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herbat |£: 


pod firmą 


G. M. Goebel i Synowie 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 15, 
zaopatrzony Obecnie w świeży transport marynat, ryb wędzo” 
nych, rozmajtych gatunków serów, bryndzę we” 
gierską, POWideł tureckich, jakoteż rozmaitych artykułów 
postnych, polecają obecni współwłaściciele 


St. GOCbel i J. Bilewskci. 


Zamówienia Zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą. 571 7 10 


Papier s fsbryki braet Mijnikowakiah w Bielskv, 


2.65 18 0 


PP. Medykom 


wstępującym 1 kwietuia r. b. do wojska oferuję 
uniform kompletny, składający się Z 
płaszeza, kabata, bluzy, spodni, czaka, czapki, 
kupli , rękawiczek, krawatki i kołnierzyków za 
tyiko 80 zir., 
Za staranną robotę i trwałe materye rçezy 
z poważanien W. Stachowicz. 
Kraków, Rynek gł, L. 30. 518 25 26 


Technik budowniczy 


z kilkoletnią praktyką, szuka umie- 
szczenia przy prowadzeniu budowy. 

Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. 
Reformy* pod technik budowniczy. 


Wszystkim Lubownikom Goździków 


Józef Celerin 
wyłączny hodowca goździków w Klattau Czechy 
„oferuje uczciwie r 
klattauskie wspaniałe goździki 
odznaczona na krajowej jubileuszowej wystawie 
w Pradze w lipcu 1891 r. pierwszą najwyższą 
nagrodą, bo złotym medalem. Specyalna dosko 
nałość mych kwiatów jest owocem moich 40-le. 
tnich starań. 562 3 3 
12 sztuk w 12 gatunkach złr. 8.— 
25 25 5.50 


n LJ 


50 10.— 

» „100 i „ 19.— 
Piękne petae goździki gruntowe za grupę 25 

sztuk złr. 2.50, 50 sztuk 4 złr., 100 sztuk 7 zły. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 


n 


n Gi 


granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środax orzeźwiający, oczyszcza- 
iąoy krew lub sprawia ący przeczyszczenie Mo- 
aoda użycia w polskim ięzyśu..Wymagać należy, 
kby pigułki Canvaina znajdowały się we flakoni 
kaeh wiożonyć : w pudełeczka kartonowe i aby na 
tażdej pigułce znajdował się napis Oauvala. 


W Paryżu w aptece pana Dehaat, rue 


Faub St. Deu!s, 147. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 


W. Redyka, J. Tranczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego; we Lwewle w apteee pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Pozuanlu w apt. 
Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa: w Czerniowcach w aptece p 
Rolichowskiego. 292 6 


30 


Kamien 


W najlepszym gatunku, piaskowiee, zupeł- 
nie trwały na wszelkie zmiany temperatury i 
Powietrza, dlatego jedyny na cokoły i roboty 
Ornammentacyjne , z powodu ładnego Koloru na 
obramowanie drzwi i okien , schody i kolumny 
Największych rozmiarów, o sto procent lepszy 


0d dotąd używanego w Krakowie , dostawia od 
16—22 złr. za metr kub. stosownie do wyrobu 
l wie kości Zarząd dóbr Sułków po- 

ezta Wieliczka. 255 10 13 


TRAWA MIODOWA 


. (Holcus lanatus) 368 14 30 
Nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
8, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
mie wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
ka. Pnie naraz 10 korey dodaje się korzee 
Szpratnie. Zamówienia uskutecznia J. Bal- 

Biewicz, skład nasion w Bochni. 


2 aleganekie pokoi kawalerskie 


lym wchodem, Zaraz tanio do wy- 
lecia, — Wiadomość u właściciela domu 
il, w przeczniey między fabryką 
cygar a dolnemi młynanit. 693 4 O 


Anna S$worzeniowska 

å akuszorka 693 3 4 
zamieszkałą przy ulicy Szewskiej, L. 21, przyj- 
muje Hà odbygje słabości O8oby juteresowane. 
Zapewni8JąG za umiarkowaną Cenę Btaranną opie- 
, wszelkie wygody, oraz wymaganą dyskrecyę, 


Zamówienia na prowincyę wykonuje się jak najsunktualniej i wysyła natychmiast za pobraniem. 
Polecając się względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim azaeunkiem 


Marya Sadov ska. 
Ulica Floryańska. L. 24, pod trzema dzwonami. 


MASSAGE. 
Dr. Miichał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mię- 
Smi i nerwów (nerwobóle, kurcze , poraże- 
nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zap: mocą mięsienia (Massage), według me- 
tody Mozgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domn Wgo Kaczmarskiego przy ul. GQ rodz= 
kiej, pod L. 32. 148 74 75 


g © e 
Nauki kroju 
podług najpraktyczniejszego i najłatwiejszego 
sys'emu wiedeńskiego : sukien, okryć, żakietek, 
rotund itp., oraz wszelkich ubiorków dziecinnych 
wyuaczam z wszelką dokładnością. 

Uczennice zamiejscowe znajdą u mnie 
amieszczenie i -opiekę. 639 3 52 


Zarazem wykonywatn_ wszolkiaga mdzajs=ro- |- 


boty w zakres toalety damskiej wchądzące. 
L. Łatkiewiczowa. 
Kraków, ul. Wiślna, 4, I piętro. 


Piękny folwark 


45 morgów w jeduej parceli, z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem, z budynkami gospodar- 
czemi w dobrym stanie, z kompletnym inwen- 
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro- 
gi od Krakowa, a 15 minut od staeyi kolei że- 
laznej, do sprzedania lub wydzierża- 
wienia za złożeniem kaucyi i odkupem in- 
wentarzy. 276 19 0 

Dom n II piętrowy, z obszernym 
owy dziedzińcem do zabudo- 

wania, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron- 
tu, przy nowej ulicy postawiony, na 12 lat od 
podatków veia do sprzedania. Potrzeba 
około 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece. 
Wiadomość w Biurze komisow. WŁ. 
Jaworskiego, ul. Grodzka, L. 30, na dole. 


TUTKI. 


(GILZY) 
z najlepszych francuskich bibułek , na- 
grodzona medalem na wystawie krakow- 
skiej, ezęściowo i hurtownie, 
poleca 


F. S$Szukiewicz 


w Krakowie 4110 
Rynek główny, Linia A—R. 


Wymagana biegłość w języku polskim , nie- 
mieckim i znajomość rachunkowości, oraz zło- 
żyć potrzeba kaucyę paru tysięcy. 281 19 0 

Bliższa wiadomość w biurze komisow. 
Wł. Jaworskiego, ulica Grodzka, L. 30. 


Realnosé 


składająca się z trzech kamienie 
3.piętrowych. położona w śródmie- 
ściu, z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość u Józefa Doerfiera, 
zarządcy tejże realności, ml. Wiślna, 
L. 12, HE piętro. 559 11 12 


Fotograf. studya. 


Przesyłiza próbna 5 złr. 
Katalog I0 ct w markach poczt. 


Dieckmanna Zakład artystyczny, 


Amsterdam (Hollandya). 
Porto od listów 10 centów, 616 


Uezeń 


z II klasy gimnazyałnej, zamiejscowy, 
znajdzie zaraz umieszczenie 


w handlu Aleksandra Merca 


Kraków, Szewska, 8. 679 5 0 
2000 ctn. 


ziemniaków Anfersenów 


przebranych podczis kopania, wybornych 
do sadzenia i jedzenia, ma do odsta- 
pienia Zarząd dóbr Stojańce, 
poczta i stacya kolei Sądowa Wisznia. 


Odpowiedzialny 


744 2 3 


rządca drukarni A. Szyjewski. 


nóg, ramy rzeźbione i iane. Słownik Lim 
w Ryt i trwałej oprawie, dzieła ilustron 
w wielkim formacie, polskie i niemieckie, A 00 
ki medyczne i innej treści. Oglądać m gc” i 
dziennie, oprócz niedziel i świąt, ulice 
dencka, L. 7, E piętro, koło Pań 
00. Kapucynów. 138 
Tamże: „Wiestnik Ewropy', 2% 
miesięcznik rosyjski, z lat 1831, 82, 6% 


85, 86, za */, część ceny. A d 


D 
Kamienica 


2 piętrowa przy jednej 7 gło” 
wnych ulie Krakowa położona, 
przeszłym roku odnowiona, dobe? 
się rentująca, z powodu stosu” 
ków familijnych zaraz za pry 
stępną ceną do sprzedanie i 
Pośrednictwo wykluczone. Ne 
Wiadomość w Administr. f; 
645124 


eśne 


poosit 


Reformy“. 


Sadzonki i nasiona | 


starannie opakowane rozsyła za zaliczką 
lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Gzarną 


I. Nasiona za | funt="/, kilo: „9 
Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris)  złr. 1 
aiueryk. (P. strobua- Weymutha) » 
„  zarnej (P. austriaca) . . . 
Świerka . A sM ©. 1 
Modrzewia 
Akacyi 
Brzozy 
Olehy . 
Jesiona Woo SERC (ODBIŁ 77 Pi 
II. Sadzonki sosna zwyczajna 1-roezu® o 
cent., sosna czarna roczna 50 ot. (sadzonek Mi 
sny 2 i 3-letnioh nie sprzedajemy, bo nigdy 

są do kultury zdatne). 4 
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 złr, "3 
drzew 2, 8 i 4-letni po 2, 2.50 i 3 zer, br% 
3 1 4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 3-letnie H 
2 i 3 złr., akacya 1 i 2-letnia po 2.50 i 3%, 
Crategus (biała cierń na żywopłoty) 10 * 

za 1000 sztuk. 372 202 


Najlepsze zdrowotne wódki 


Krajowa fabryka 
spirytusu, rosolisów i rum 
Karola Neumayera 


właściciela dóbr Rokowa i Babice 
w Rokowie pod Wadowicar 


(poczta I stacya kolol Wadowice) i 
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w dr", 
dze ciepłej wytwarzanych , oraz specyśli? 
likier zdrowotny EEK OBH LSI OF 
pomysłu Dra Fr. Opydo w Wadowi; 
caeh. Cena bntelki litrowej z opakowaniem $ 
przesyłką do każdej stacyi pocztowej i kol 

wej złr. 
Cenniki darmo | opłatnie. 
Wyjątki z świadectw. ..zawiera W) 
ciągi z roślin leczniezych, dopomagających trê 
wieniu, wzmaeniających żołądek, leczących 848" 
osłabienia... poleca się dla osób ciężko praó% 
jących , narażonych na zimno, wilgoó i ma 
ryjskie powietrze 


; 1 


n 


Dr. Fr. Opydo. 

Wadowice, 13 września 1891 r. 
Na powyższe ocenienie zgadzam Bię. 

Dr. S. Choróbski. / 
Kraków, 9 listopada 1891 r. b'i 
Płyn badany... alkohol wolny od niedocho® 

Dr. J. Opteńskt. 
Kraków, 5 listopada 1891 r. 454 16 


Lokaja 


trzeźwego, kawalera lub wdowca 
poszukuje się ma wieś. 
Bliższa wiadomość w Admini 
stracyi „N. Reformy“. 113 53 
Gdy mi potrzeba inserować w dzie 
nikach krajowych lub zagranicznych f 


zawsz6 uskuteczniam to najlepiej prz 
Centralne 137760 


Biuro ogłoszeń 


Lwow, Kopernika, L. ll. 


l 
-7 


